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(Rada przyboczna pana Czedika. -- Obsada miejsc 
ma nowych liniach kolei państwowych w Galicji — 
Pierwsze posiedzenie Rady kolejowej. — Zaprosze- 
nie do Berlina na konferencję w sprawie kolonial- 
nej afrykańskiej. — Uśmierzenie powstania ormiań 
skiego w Cylicji — Opstrzenie wyprawy angiel- 
skiej w Egipcie. -- Raport admirała Courbeta. — 
Sprawa stndentów kijowskiego uniwersytetu. Po- 
twierdzenie zamordowania Stewarta, — Adres wę 
gier:kiej Isby posłów do korony). 


Minister handln zamianował członkami sta- 
łej Rady przybocznej, dodanej wedle statutu or- 
ganizycyjnego kolei rządowych jeneralnemu dy- 
rektorowi tych linij dla współdziałania z nim 
w sprawach finansowych i komercjalnych, na- 
stępujących pięciu członków Rady kolejowej: 
Jana Wagnera, emerytowanego hofrata, Ottona 
Habera, finansistę z Wiednia, Karola Jesslera 
jeneralnego inspektora spółki dla telegrafów 
prywatnych we Wiednia, Alojzego Haymerle, 
pensjonowanego jenerał-majora, i Wiktora br. 
Pereirę, członka Wydziału krajowego z Górnej 
Austrji. 

Z Galicji nie ma w tej Radzie 
przybocznej nikogo! 

Galicja stanowi pod względem zaludnienia 
i co do obszaru więcej, niż czwartą część całej 
Przedlitawii, z co do rozległości linij kolei pań- 
stwowych w krajn naszym, to sieć galicyjska 
wynosi niemal połowę całej dotychczasowej sie- 
ci kolei państwowych. A przecież na 50 człon- 
ków Rady kolejowej, z Galicji powołano w jej 
skład tylko pięciu członków, gdy np. maleńka 
Bakowina, która w dodatku niema ani jednego 
dotąd kilometra kolei państwowych, ma dwóch 
zastępców w Radzie kolejowej. 


x 
* 
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W tym roku wypadło obsadzić świeżym 
personalem kilka nowych linij kolejowych w 
Galicji. Mianowicie obsadziła kolej Karola Lu- 
dwika otwartą w lipen b. r. nową linię Jaro- 
sław Sokal, obsadzono świeżo otwarte linie ko 
lei państwowych Grybów Zagórz, Podgórze- 
Oświęcim, a obecnie mają znów nastąpić nomi- 
nacje dla nieotwartych dotąd części kolei Trans- 
wersalnej: ZŻywiec-Sucha-Skawina, Sucha-Nowy 
Sącz i Stanisławów Hasiatyn. Wielu więc urzę- 
dników przenosi się z awansem ze starych li- 
nij kolejowych na nowe, i w ogólności jest tak 

ch jak i na nowych liniach bardzo wie- 
le stosunkowo miejsce wolnych Spodziewamy się 
tyle względności ze strony władz, od których 
nominacje owe zależą. że o ile możności będą 
liczyły się z usprawiedliwionemi ze wszech miar 
życzeniami kraju, i obcych przybyszów nie bę 
dą nam nasyłały. Wywołałoby to w kraju go- 
rycz. Na cóż tego? 


* 


Minister handlu zwołał nowoustanowioną 
Radę kolejową na pierwsze posiedzenie na wto- 
rek, d. 4 listopada br. na godzinę 10. przedpo- 

„_„ładniem. Posiedzenia będą odbywały się w gma- 
chu administracyjnym, tuż przy dworcu kolei 
Zachodniej we Wiedniu. Na porządku dzien- 
nym: 

1. Sprawozdanie jeneralnej dyrekcji o wy- 
konaniu uchwał dawnej Rady kolejowej (dla za- 
chodniej sieci) powziętych na ostatnich jej po- 
siedzeniach z d 19. i 21. maja br. 

9. Wniosek o zaprowadzenie na nowych li- 
niach taryf osobowych takich samych, jakie są 
zaprowadzone na dawnych liniach kolei pań- 
stwowych. x 

8. Zarys ogólny letniego planu jazdy pocią- 
gów na r. 1885. 

4 Zaprowadzenia istniejącej od d. 1. lipca 
1883 na innych liniach kolei państwowych ta- 
ryf towarowych na liniach: Lwów-Stryj-Stani- 
sławów, Stryj-Chyrów,  Drohobycz-Borysław, 
Tarnów-Leluchów,  Żywiec-Sucha-Skawina, O- 
święcim Podgórze, Żywiec-Zwardoń, Sucha- Nowy 


skreślił 
Dr. Henryk Jasieński. 
(Ciąg dalszy.) 
ROZDZIAŁ XL 
Radca dworu. 


W podgórskiej ziemi, w miasteczku Droho- 
byczu, dziwna, jak na dawniejsze Czasy, Żyła 
rodzina. 


Z czterech się składała członków : Ojciec, 
matka — córka i syn — więcej ich nie było. 


Dzicz na Podolu. 


W ognisku domowem harmonia — na zewnątrz 
praca przykładna a w łonie własnem miłość 
wzajemna —i niemożna było wiedzieć kto kogo 
bardziej kocha, czy matka syna, czy Siostra 
brata ; tak silnym był węzeł łączący tych istot 
czworo. 
"Siostra młodszą była — na chrzcie dano 
jej imię Klara. Brunetka, o greckich rysach i 
okn czarnem głębokiem — a spokojnem. Ru- 
chy, powolne, znamionowały pewność siebie tu- 
dzieź przewagę tak wobec brata Henryka, ja- 
keteż i webec małomiejskiego towarzystwa. 
Przewagę tę, nadawało jej wykształcenie umy- 
głowe, I to właśnie wykształcenie siostry, 
wpłynęło najbardziej na kierunek umysłowy 
Henryka, który kształcąc Się W szkołach pu- 
blicznych, zorganizowanych według starego sy- 
. stemu, egłupiającego młodzież, braki szkolne 
uzupełniał w domu z siostrą, ucząc się ojczy- 
stych dziejów i literatury — zakazanych ongi 
owoców. 


południu z wyjątkiem niedziel i dni świą- 
tecznych. | 
Przedpłata wynosi : 
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We Lwowie, Wtorek dnia14 Października 1884. 


Sącz, Grybów-Zagórz, Zagórzany-Gorlice, Chry- 
plin (Stanisławów) Husiatyn. 

Naftę, zboże, bydło i drzewo ga- 
licyjskie polecamy szczególnej pa- 
mięci galicyjskich członków Rady 
kolejowej przy tejokazji. 


* . 


Od czasu jak kwestja egipska weszła na 
znaną nam drogę. złagodziło się nieco napręże- 
nie między Francją i Anglią, a cała uwaga 
zwróconą została na ogólne sprawy kolonialno- 
handlowe afrykańskie, które mają być przed: 
miotem narad berlińskiej konferencji. Sama o- 
koliczność, że pierwsza wiadomość o konferen- 
cji wyszła od dzienników francuskich, przy- 
puszczać każe, że projekt ten polega na po- 
przedniem porozumieniu się Francji z Niemcami. 
Z różnych stron potwierdza się, że porozumie- 
nie to jest znpełnem, i w tem leży może wię- 
cej ważność konferencji, niż w celu, który ma 
przed sobą. Było do przewidzenia że Niemcy 
nie pomyślałyby o konferencji, której los zale- 
ży od porozumienia się z Francją, gdyby nie 
były tego pewne naprzód. 

Zaproszenie na tę konferencję, mającą od- 
być się w końcu października lub na początku 
listopada, wysłane już zostało do gabinetów An- 
glii, Francji, Hiszpanii, Belgii, Holandji i Sta- 
nów Zjedaoczonych. W Berlinie spodziewają się, 
że zaproszenie przyjęte zostanie przez państwa, 
że nie łatwo nawet Anglia wymówićby się mo- 
gła od jego przyjęcia. Konferencji celem będzie 
zreformować i ująć w kodeks międzynarodowy 
kolonialne prawo, dając mu za podstawę na 
przyszłość wolność handlu dla wszystkich na- 
rodów. Ambasadorowie i posłowie państw za- 
proszonych na konferencję akredytowani w 
Berlinie mają zasiadać na niej, tym sposobem 
rządy nie będą potrzebowały wysyłać osobnych 
pełnomocników. 


* w 


Przed kilku tygodniami donosiliśmy o gro- 
źnem powstaniu w Cylicji w Zaitun Dagh, czyli 
Górach Oliwnych przeważnie zamieszkałych 
przez ludność ormiańską. Powstanie to dzięki 
szybkiemu i energicznemu działaniu Dede ba- 
szy, mutesarifa Maraszu przytłumionem zostało. 
Udało mu się wielką liczbę w góry rozpierzch- 
łych powstańców pochwycić i przyprowadzić do 
Maraszn, gdzie są w więzieniu. Głubernator 
Alepu, Dżemił basza, przybyły do Marasza po 
uspokojenin kraju przez Dedę baszę, przyjmo- 
wał deputację księży i ludności z Gór Oliwnych, 
która dziękowała mu za przywrócenie spokoj- 
ności. Rząd turecki moża sią nazwać szezęśli- 
wym, że na Zaitun: Daghu miał do czynienia z 
ludnością nie wojowniczą. Teren Zaitun Daghu, 
to twierdza straszna, ze szczytami gór do pół- 
trzecia tysiąca metrów wysokiemi, poprzerywa - 
na przepaściami, w twierdzy takiej parę tysię- 
cy ludzi broni się dziesiątki lat przeciw całym 
armiom ; tak się bronili niegdyś na tym samym 
gruncie przodkowie dzisiaj tak prędko zgnieco- 
nych powstańców. 


Pochód naprzód, koncentrującej się w Wadi 
Halfa wyprawy angielskiej ma się rofpocząć w 
końcu tego miesiąca lub na początku listopada. 
Statki wiozące komendę, jeneralny sztab, am- 
bulanse, komisarjat, kompanie inżynierskie i za- 
pasy amunicji oznaczone są wszystkie jedną li- 
terą, i mają ze sobą dwanaście kartaczownie 
obsługiwanych przez piechotę marynarki. Inną 
znowu literę nosi 50! statków, na których jest 
6.000 piechoty uzbrojonej w karabiny systemu 
„Henri-Martini.* Trzecia nareszcie litera odró- 
Żnia statki dla ciężkiego materjału wojennego, 
kawalerji i koni. Obficie wyprawa zaopatrzoną 
jest w wodę, chleb, ryż, mięsne konserwy, Szyn- 
ki, słoninę, ser, cukier, masło, kawę, herbatę i 
wszelkiego rodzaju korzenie i kuchenne przy- 
prawy. Zapas tytonin ogromny. 54.000 wielkich 
skrzyń, wiezie to wszystko zakonserwowane we- 
diug najnowszych sposobów. Dzezęśliwy żołnierz 
tak zaopatrzony , ale... szczęśliwy a z pewno- 
ścią pewniejszy, który jeszcze tyle nie potrzebuje ! 

+ 


Rodzinie tej wcześnie odumarł ojciec, zo- 
stawiwszy sieroctwu średnią zamożność, która 
ułatwiła Henrykowi dalszą możność kształce 
nia się. 

W sąsiedniem gimnazjum kończył Henryk 
studja i zaliczał się do rzędu uczniów najdziel- 
niejszych. Niski, żywy brunecik ulubieńcem 
był kolegów, których zorganizował w towarzy- 
stwo naukowe. Wybrani schodzili się wieczo- 
rami w izbach studenckich a Heuryk obznaja- 
miał ich z eelniejszemi utworami literatury. 
Zdarzało się nieraz, że deklamnjąc „Reduię Or- 
dona* wprowadzał kolegów w tak wielki za- 
pał, iż mniemać można było, że młodzieź cała 
w najwyższym zachwycie ulegnie czarowi poe- 
zji i porwie się do czynu! Po każdem jednak 
wzburzeniu takiem łagodził umysły słowem 
wymownem, nakłaniając kolegów do pracy. 


Zdarzyło się, iż korzystając z ferji wielka- 
nocnych, pragnął matkę i siostrę odwiedzić i 
zrobić im niespodziankę. Przecudny dzień wio - 
senny i chuda sakieweczka studenta, wywo- 
łały postanowienie odbycia podróży kilkumilo- 
wej piechotą, per pedes apostolorum. Liaseczka 
na plecach a na laseczce mały węzełek — tak 
szedł gościńcem i śpiewał o wschodzie „Kiedy 
ranne wstają zorze”, a głos po rosie szedł ró- 
wniną i znikał w zaroślach łoziny nadbrzeżnej. 


bpłiewem zmęczony, dla odmiany deklamo- 
wać począł a gestykulując silnie wpadł w taki 
zapał, iż niesłyszał turkotu karety pocztowej, 
która kłusem wyciągniętym tuż za nim dążyła 
po bitym gościńcu. 

Raptem obejrzał się, przystanął, a równo- 
cześnie dwaj pocztylioni w czerwone fraki u- 
brani, zatrzymali czwórkę pocztowych koni. Z 
karety wychylił się mężczyzna wiekowy w suty 


jl: 


Ministerstwo marzarki otrzymało telegram 
admirała Courbeta z relung pod datą 9. bm., 
który donosi, że zabępieczył utrzymanie i o- 
bronę wojska, którema zająć port Kelung i 
kopalnie. Pod Tamsui wykonano na lądzie re- 
konesans przeciw chińkim stannicom łodzi tor- 
pedowych. Port Tamsn.nie posiada żadnej innej 
obrony prócz linii togedów. Mała głębokość 
wody, niedostępnej dł, większych statków, u- 
trndnia i czyni wyłowenie torpedów nadzwy- 
czaj niebezpiecznem. |tacje, zkąd zapala się 
torpedy. bronione są pzez liczną piechotę chiń- 
ską, rozłożoną w agytynach krzaków. Przy re- 
konesansie stracili Fraącuzi jednego porucznika 
liniowego statku i piciu żołnierzy. Admirał 
przedsiębierze środki, aby skatecznie obloko 
wać porty Tamsui, Tawanfu i Takaukan, jedy- 
ne, przez które wyspieposiłki przyjść mogą. 


Komunikat rządowy donosi, że z powodu 
ekscesów studenckich t Kijowie przedsięwzięto 
oczyścić uniwersytet zć szkodliwych żywiołów ; 
odczyty zawiesić do nóyego roku 1885 i wszy- 
stkich studentów rozpuljeić pod zakazem przy- 
jęcia ich do innych uniwersytetów. Ustanowio- 
no komisję, która z Bzym grudnia czynności 
rozpocznie i przyjmows; ma podania o ponowne 
przyjęcie. Komisji zalgono o każdym podają- 
cym prośbę jak najdokkdniejsze powziąć infor- 
macje i tylko takich pwśbę uwzględnić, których 
konduita nie podlega Żidnej wątpliwości. 


Telegram z Kairu ; d. 11. donosi, że wice- 
mudyr Dongoli i gubemator Merawi potwier- 
dzają wieść o mordemtwie pułk. Stewarta. 
Wolseley rozkazał mudyrowi udać się z woj 
skiem do Merawi, aby jeńców oswobodzić lub 
wykupić. 

é e 

Projekt adresu węgferskiej Izby posłów do 
korony w odpowiedzi ną mowę tronową, o któ- 
rym donosi nam telegram (patrz telegramy; 
p. r.) rozpada się na trzy części: jedna traktu- 
je o sprawach wspólnych, druga o wewnętrznej 
reformie, mianowicie Izby panów, trzecia nako- 
miec zaznacza stanowisko Węgier wobec polity- 
ki zagranicznej. Nas obchodzi przedewszystkiem 
ustęp o polityce zagranicznej, której od czasu 
zjazdu skierniewickiego wszyscy śledzą z wię- 
kszą niż przedtem uwagą. W adresie jest poło- 
żouy nacisk na podwójny sojusz austro-niemiec 
ki, i wyrażone Życzenie, aby ten Sojusz bez 


i 


zmiany, t. j. bez wceiąg:nia trzeciego -mocar- 
stwa, Troscwytr wst aae. Motra atg Było tego | 


spodziewać, Węgrzy bowiem w ogóle, a szcze 
gólnie partja liberalna, której projekt adresu 
jest dziełem, nie mogą pogodzić się 7 myślą, 
aby byli wciągnięci w jeden rydwan razem z 
nieubłaganym swym wrogiem, a zarazem wro- 
giem postępu i zachodniej cywilizacji. Odnośny 
ustęp brzmi dosłownie: 

„Nigdy nie odmówimy tego, co dla spokoju 
państwa nieodzownie jest konieczne. Z drugiej 
jednak strony oczekujemy od rządu Waszej 
królewskiej Mości, aby ofiary, które mamy po- 
nieść w interesie bezpieczeństwa państwa, nigdy 
nie przekraczały tego, 0 jest nieodzownie po- 
trzebnem. 

„W tym względzie czerpiemy radośne uspo- 
kojenie w nadziei, wyrażonej w najwyższej mo- 
wie tronowaj, że pdkojowa nasza działalność 
nie będzie zakłóconą zewnętrznemi zawikłania- 
mi, a to uspokojenie jeat tem silniejsze, że ze 
wszystkiemi państwami jesteśmy w najlepszych 
stosunkach pokojowych, które to stosunki szcze- 
gólnie z Niemcami są jak najściślejsze, i że te 
stosunki, mające charakter podw Ójnego so- 
juszu — który tak jak jest, od sześciu lat 
jest silną gwarancją europejskiego pokoju — 
ani eo do zewnętrznych rozmiarów, 
ani co do wewnętrznej natury nie 
ulegną żadnej zmianie.* 

Jest to jasne wyrzeczenie się sojuszu z Mo- 
skwą, a potwierdzają to i objaśniają komenta- 
rze poważnych dzienników węgierskich. Przyta- 
czamy co o owym ustępie pisze Pester Lloyd: 

nW istocie jest prawie niemożliwem, przed- 


ARODOWA. 


stawić plastyczniej stanowisko Węgier wobec 
wzruszających światem konstellacyj ostatnich 
czasów, jak to uczyniono w ustępie adresu, 
gdzie jest wyrażone zaufanie do sojuszu dwuce- 
Barskiego, który „ani co do zewnętrznych rozmia- 
rów, ani co do wewnętrznej istoty niema uledz 
żadnej zmianie“. Opinia publiczna kraju w tym 
kierunku oddawna już wyraziła się z bezprzy- 
kładną jednomyślnością, a przywiązanie do dwu- 
cesarskiego przymierza „tak, jak jest“ jak mówi 
adres — jest zarówno silne, jak nie do zwal- 
szenia jest nmotywowaną niechęć do każdej in- 
nej kategorji sojuszów. Jeżeli jednak będziemy 
mieć na uwadze znaczenie, jakie urzędowe na- 
wet organą moskiewskie przykładają do osta- 
tniego zjazdu monarchów. to ustęp ów ma cel 
dalszy, którego zapoznawać nie można. Repre- 
zentacja ladu węgierskiego, w przeciwieństwie 
do lieznych europejskich parlamentów, jest 
czynnikiem, z którego słowami trzeba się za- 
wsze liczyć, a bez wątpienia zdanie tu wyrażone 
o zagranicznym sojuszu, znajdzie odgłos w całej 
Europie Ustęp adresu rozprasza troski jednych 
a nadzieje drugich, przywiązywane do zjazdu w 
Skierniewicach. Jak mowa tronowa tak i adres 
zajmuje się wyłącznie tylko stosunkiem z Niem- 
cami, ale adres idzie dalej od mowy tronowej 
proklamnjąc ponownie nienaruszony i nienaru 
szalny charakter dwucesarskiego przymierza 
Przez to w sposób najbardziej zdecydowany od- 
trąconą jest myśl jakiegokolwiek sojuszu, przed 
którym wzdryga się uczucie narodowe Przyto- 
czony ustęp adresu ma tem większą wagę. że 
w wyrażonych życzeniach i własnem przeświad- 
czeniu oduowiada jednomyślnym przekonaniom 
całych Węgier, a pod tym względem jest to 
może jedyny adres w ciągu całej nowej ery 
naszego konstytucjonalizmu, * 


Korespondencje „Gaz. Nas.: 


Kraków d. 12. października. 


(k.) Wczoraj o 6. godzinie wieczorem z roz- 
kazu namiestnictwa przysłany z tutejszej dy- 
rekcji policji komisarz Jitner, przybył do loka- 
lu Czytelni akademie iej, i dokonał oficjalnego 
jej zamknięcia przez opieczętowanie ksiąg, ak- 
tów i całego lokaln. Dosłowne brzmienie roz- 
porządzenia rządowego nie jest nam znane, a 
więc i powodów jego bezpośrednich przytoczyć 
tn dosłownie nie możemy, niemniej przeto wiadomą 
jest rzeczą, że wywołane one zostały cofnięciem 
rzez senat akademicki knuratorji swojej nad 

telnią. *) Już wówczas, kiedy kuratorję tę 
zamiast profesora Smolki zaczął sprawować ko- 
misarz policji, przepowiadano, że to sprawowa- 
nie jest tymczasowe, i zakończy się śmiertelnym 
pocałunkiem pieczęci policyjnej na drzwiach tej 
instytncji. Ale przepowiadano tak ze strony 
tych, którzy pragnęli jej zamknięcia. Natomiast 
w sferach przyjaciół młodzieży, a zarazem tych, 
którzyby woleli mieć jawne stowarzyszenie pod 
kontrolą władz i całego społeczeństwa, niż da- 
wać powód do pokątnych schadzek burszow- 
skich, nie tracono do ostatniej chwili nadziei, 
że senat akademieki przyjmie napowrót opiekę 
nad Czytelnią, i w ten sposób kuratorja czy ku- 
ratela policyjna zostanie cofniętą. 

Niestety, nadzieje te okazały się złudnemi. 
Nie myślimy bynajmniej taić wadliwości Czytel- 
ni, ani też chwalić pewnych objawów jej życia, 
z ostatnich zwłaszcza czasów. Zbyt wiele mię- 
dzy młodzieżą akademicką potworzyło się ko- 
teryj, zbyt wiele może dano miejsca agitacjom, 
nielicującym ani ze szczerością młodzieńczą, ani 
z koleżeńskością akademicką. Jedna z tych ko- 
teryj zarzncała drugiej, że się składa z ży- 
wiołów, dających zanadto ucznwać dążność se- 
mieką i rabagasowską pod sztandarem liberal- 
no demokratycznym, zrażając kolegów innych 
przekonań. Tamci znów tym zarzucali wsteczni- 


*) Statut mówi o istaienin knratorji; po co- 
fnięciu się knratorji, sprawował ją oczywiście 
tymesasowo z ramienia rządn komisarz policyjny. 


Skoro więc nie zmieniono statntu w odpowiednim 
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ctwo i arystokratyzm. Jedni pomawiali drugich 
o chęć gospodarowania w skutek agitacji po- 
kątnej, tamci znów tych o separatyzm lub obo- 
jętność. 

Jak przedtem wielu lekceważących koleżeń - 
skość, nie uznawało za stosowne należeć do te- 
go koła koleżeńskiego, a należąc, usuwali się 
wcześnie i nie mało przyczynili się do jedno- 
stronnego kieranku Czytelni, tak też i ta jedno- 
stronność jeszcze bardziej zrażała pozostałych 
a nie gódzących się z nią członków. W ten spo- 
sób Czytelnia sama rozluzowywała się. Było to 
złe niezawodne, ale znów nie tego rodzaju, aby 
nie dało się naprawić. 

Usunięcie się senatu akademickiego z ku- 
ratorji ostatecznie rozlazowało nietylko spójnię 
między starszem a młodszem pokoleniem, als i 
w samem łonie tego ostatniego zrodziło rozdwo- 
jenie, obojętność i co gorsza wywołało inter- 
wencję policyjną. Senat akademicki, mogąc zba- 
wiennie wpływać na młodzież, sam się dobro- 
wolnie zrzekł tego wpływu. A przecież jeśli ta 
młodzież czem błądziła, to może tylko zbyt 
skwapliwem rwaniem się do Życia. lub może 
tylko zbyt nieodpowiedniem dla niej kopiowa- 
niem stronnictw iatniejących w społeczeństwie. 
To nie są powody dostateczne do wyrzekania 
się tych, którzy stanowią szlachetną cząstkę 
społeczeństwa i stanowić będą podwalinę jego 
w przyszłości. 

Co do rozporządzenia policyjnego, to ono 
tak jak dotychczas znaną jest sprawa, jest pra- 
wnem, jeżeli tylko rzecz idzie o to, że istnienie 
czytelni bez kuratorji nie odpowiada statutowi, 
ale wydaje się bezcelowem i niepolitycznem, je- 
śli oprócz statutu miano inne powody zamknięcia. 
Chyba że organa władzy przekonają nas nama- 
calnie o błędzie. Bezcelowem musi być zam- 
knięcie czytelni, bo członkowie jej mają prawo 
w każdej chwili pod inną firmą założyć takie 
samo stowarzyszenie; niepolitycznem, bo ci co 
zrażeni są zanadto tem rozporządzeniem, zechcą 
unikać wszelkich stosnnków z władzą i tworzyć 
co chwila bądź burszowskie komersy w knaj- 
pach, bądź nawet tajne związki. Wszakże to 
jest logicznem następstwem natury ludzkiej, a 
zwłaszcza młodzieńczej: gdy się niepozwala rze- 
czy godziwych jawnie, działa młodzież skrycie. A 
czy takie auspicje są w interesie społeczeństwa i 
rządu? Zdaje się, że nie. Jeśli więc tylko zmia- 
na statnta stała na przeszkodzie istnieniu czy- 
telni, to może nie należało uciekać się do zam- 
knięcia jej przed wezwaniem o zmianę. 

W miarę zbliżenia się terminu wyboru pre- 
zydenta miasta, wzmaga się agitacja na rzecz 
kandydatów na mające się opróżnić po nim sta- 
nowisko. Partja, pragnąca mieć dr. Szlachtow- 
skiego burmistrzem, w prawdziwym jest kłopo- 
cie wobec tego, że kandydat ten nie Żżyczyłby 
się rozstać z syndykatem miejskim i puszczać 
się na fale zmiennych losów prezydentury miej- 
skiej. Więc chociaż już projektuje się oddanie 
komu innemu syndykatn miejskiego, oraz syn- 
dykatu kasy oszczędności, to jednak charakte- 
rystyczne, że te wszystkie rozdawnictwa czynią 
się nietylko bez woli tych, którzy dotąd są w 
posiadaniu faktycznem owych posad, ale i bez 
woli rozstrzygającego ogóła i wbrew przewa- 
Żnej części opinii publicznej, która pono dosa- 
dnie ma się zamanifestować w adresie do pre- 
zydenta Weigla. W adresie tym, który dr. Wei- 
glowi ma być wręczony w tym tygodniu, mie- 
szczaństwo żąda, aby cofnął swoją rezygnację 
i nie stwarzał smutnego na przyszłość proce- 
deru, że gwoli krzyków tej lub owej garstki 
opozycji wolno rezygnować ze stanowiska, ma- 
jącego znaczenie dla całego ogółu. 

Obu członków Rady kolejowej, wybranych 
przez tutejszą Izbę handlową, a więc pp. Ba- 
rucha i Epsteina uważają niektórzy za ludzi 
kompetentnych do zasiadania w tejże Radzie. Co 
do nas, musimy co do drugiego dodać tą uwa- 
ge, że był on przedsiębiorcą budowy żywieckiej 
części kolei Transwersalnej. 


Warszawa d. 9. pażdziernika. 
(M.) Rok szkolny rozpoczął się zaledwie 
od miesiąca a już słychać o nowych rozporzą- 
dzeniach gorliwego rusyfikatora, inspektora Kry- 


kierunku, więc i tymczasowość ustała; p. koresp.lłowa. Przełożone tutejszych pensyj żeńskich obo- 


mundur jeneralski ubrany i ręką przywołał do 
siebie studenta. - 

Coś ty chłopcze za jeden — i czem był 
zajęty twój umysł, skoro tak e zy gestykulo- 
wałeś niesłysząc nawet turkotu ? , 

— Jam uczeń gimnazjalny, idę na święta 
do domu i deklamowałem odę Horacego... 

— biadaj ze mną, odwiozę cięt do Droho- 
bycza. 

Zgrabnie wskoczył Henryczek do karety, 
otarł Zroszone czoło, poprawił , bujne kędziory 
czarne i przytomnemi odpowiedziami tak zachwy- 
cił jenerała, że tenże rozpytawszy się o wszy 
stko począł mu dawać rady 1 nauki na przy- 
szłość, r 

— Wysoko dojdziesz 1 znacznych dostą- 
pisz zaszczytów mój chłopcze — lecz pamiętaj, 
Że tylko pracą i prawością zdobywa sięj 
wybitne stanowisko. Poświęć się służbie admı- 
nistracyjnej — kraj zdolnych potrzebuje ludzi... 

Kareta czwórką zaprzężona, o dwóch po- 
eztylionach w galowe przybranych mundury, a 
z siodła powożących, wtłoczyła się na rynek 
miasteczka — i o dziwo! wyskoczył z niej stu- 
dencik, którego jenerał serdecznie pożegnał. Zdu- 
mione mieszczaństwo Z% dobrą to wróżbę dla 
chłopca uznało, powtarzając długie czasy ; Wy- 
soko dojdzie i sam karetą jeżdzić będzie z po- 
cztylionami ugalonowymi. 

Rozmowa z komenderującym jenerałem, tn- 
dzież przekonywające słowa jego, wryły się w 
umysł młodzieńczy — ziarno ręką starca rzu- 
cone na żyzną padło glebę, a rozkorzeniwszy 
się wydało owoć, który się zwał: praca i 
prawość. 

Po skończeniu gimnazjum, poświęcił się 
Henryk studjom prawniczym i podobnie jak w 
gimnazjum, tak też i na uniwersytecie utwo- 


rzył z szczuplejszego grona kółko młodzieży, 
które rzetelnie pracowało. Jeden atoli miał 
szkopuł, nad którym zawsze łamał sobie głowę: 
Chcąc się poświęcić zawodowi administracyjne- 
mu — chcąc być cząstką rządu, a może nawet 
rządzić krajem, trzeba umieć wiele, bardzo wiele 
Trzeba wniknąć w tajniki tej sztuki rządzenia, 
a nas tu tak mało uczą! Cała ta umiejętność 
którą nam podają, jest niczem prawie wobe: 
potrzeb rzeczywistości. Swiatowładny Rzym 
stary posiadał sztukę rządzenia — Rzym nowy 


umie rządzić niemając nawet brachium militare. | dż 


— Machiawel dosadnie skreślił ujemne stro- 
ny rządów, a w czasach nowszych ile to prze- 
obrażeń dokonano złemi lub dobremi rządami. 
A my adepci tej umiejętności — cóż my wła- 
ściwie umiemy? coż nas nauczono? Ni krytyka 
porównawcza rozświeca umysły nasze — ni Ży- 
we słowo wskazuje na potrzeby tej ludności, 
którą rządzić będziemy — jeno zimne, Sztywne, 
a częstokroć sprzeczne paragrafy i szemata ru- 
brykowane... i 

Więc uczył się Henryk, a wstąpiwszy do 
służby administracyjnej, awansował szybko z 
szczebla na szczebel, przeskakując kolegów, i 
dobił się nareszcie wysokiego stopnia w hierar- 
chii urzędniczej. Został radcą dworu i w spra- 
wach zarządu krajem, miał prawic głos decy- 
dujący. 

Gubernator objeżdżając wschodnią połać 
kraju, musiał przeto wziąć radcę dworu ze so- 
bą — tembardziej ileże niektórych powiatów gu- 
bernator osobiście nie zwiedzał z różnych przy- 
czyn. 

W Kubanowie, gdy się wieść rozeszła o 
przybyciu najwyższego dygnitarza krajowego, 
poczęły się ruszać umysły zniewalając swe 
mózgi do pracy, podobnej myślenin. 


sekretarz Poraj używszy stampilii zamiast 
podpisu prezesa Rady, rozesłał okólnik do 
członków, wzywając ich do przyjazdu na dzień 
oznaczony. W nawiasie dodał że śniadanie, ko- 
sztem funduszów powiatowych, odbędzie się na 
godzinę przed przyjazdem dygnitacza. 

Kubanowiecki zaś burmistrz, z godłem swej 
władzy, to jest z sękatą palicą w ręku — przy- 
brawszy ławników zbrojnych w podobne akce- 
sorja, robił porządek w mieście a raczej na dro- 
i wię którą dygnitarz krajowy miał przejeż- 

ać. 


Więc najpierw zasypywał kałużę najwię- 
kszą, jezioru podobną, tuż obok starostwa. W tym 
celu użył dla braku szntru, rnmowiska z zawa- 
lonej chałupy Żydowskiej. Właściciel tego śmie 
tnika, protestował krzycząc mein Blit — mein 
Geld — i dopiero za opłatą pięciu guldenów 
z kasy miejskiej, pozwolił uprzątnąć z swego 
placu śmietnik z rumowiskiem zmięszany. 

Bramę tryumfalną wystawiono z desek i 
łat do kuczek przygotowanych, ozdobiwszy tako- 
wą z frontu kolorowym papierem i choiną. 

W synagodze szkolnik zawijał thorę w ro- 
bron złotem i srebrem haftowany, a Ieko Ro- 
senduft poprawiał pasa świątecznego mrucząc 
pod nosem treść przemowy, którą miał dygni- 
tarza powitać 

Najliczniejsza gawiedź ustawiła się naprze- 
ciw gmachu starościńskiego. I nie dziw! Cho- 
ciaż przyjazd dygnitarza na jedenastą był zapo - 
wiedziany, to już o dziewiątej poczęto się gro- 
madzić. w urzędowym budynku. Wszystko co 
pensję każdego pierwszego dnia w miesiącu po- 
bierało, w strojach odświętnych dążyło do sta- 


rostwa. 
(D. e n) 


wiązane są z początkiem roku przesyłać panu 
inspektorowi rozkład nauk, mających udzielać 
się w ciągu roku w zawiadowanych przez nie 
„zakładach. Kiedy przeto bieżącego roku dwie 
=— pe sje tntejsze przesłały panu Kryłowowi swe 
plany, pan ten raczył zauważyć, że język pol- 
ski, któremu zgodnie z istniejącą ustawą mini- 
sterjalną wyznączono w niższych klasach po 3, 
w wyższych zaś po 2 godziny tygodniowo, — 
zanadto jest jeszeze uprawiany i w wyższych 
klasach, t. j w 5. i 6. poiecił, aby odtąd wy- 
łącznie jedną godzinę tygodniowo oddano pol- 
skiemu językowi, a natomiast wykład moskiew- 
skiego podniósł do 6ciu godzin na tydzień. Cie 
kawa rzecz, jakiem oędzie w tej mierze na rok 
przyszły rozporządzenie pana Kryłowa, skoro 
rok każdy przynosi taką progresję? Należy nam 
spodziewać się, że za lat kilka najdalej język 
ojczysty zupełnie dla polskich dzieci wykreślo - 
ny zostanie z programu. I nie dziw, car prze- 
cież dziękował przewodnikom naszej młodzieży 
za dni swege tu u nas pobytu, tego pobytu, 
który obudził takie nadzieje w korespondencie 
Czasu, że powierzona jej opiece dziatwa tak do- 
brze mówi po moskiewsku. Słowa te będą więc 
widocznie dalszym programem organów naszej 
oświaty. Wobec tego jakżeby nie mieć najśmiel- 
szych choćby uadziei! Nie jesteśmy wtajemni- 
czeni dokładnie w prawa przysłagujące przeło- 
żonym zakładów żeńskich, sądzimy wszakże, że 
w tym wypadku mogłyby one stawić opór uro- 
szczeniom pana inspektora, sięgającym po za 
instrukcje z góry i gdyby zechciały działać w 
sprawie tej zgodnie, mogłyby powołując się na 
te postanowienia uchronić język narodowy od 
zupełnej zagłady, którą grożą mu podobne roz- 
porządzenia panów wszechwładzców — gorliw- 
szych od... cara. 

Inne natomiast rozporządzenie, nadeszłe z 
samegoż Petersbnrga przywróciło nam rzecz 
drobną, której utrata jednak sprawiła 
nam pewną przykrość. Jest nią zawieszenie a 
raczej zniesienie Eozpoma żenie, nakazującego 
na pocztach użycie dzwonków w miejsce dotych- 
czasowych trąbek. Tak jest, po dawnemu ozwą 
się nam sygnały pocztylionów. A stało się to 
tak. Kiedy car z swą małżonką byli w Jabłon- 
nie, hr. August Potocki, właściciel Jabłonny, 
zarazem utrzymujący tamże pocztę, nakazał 
wbrew ukazowi, wystąpić pocztowym zaprzę- 
gom wedle dawnego regulaminu z pocztylionem 
na koniu, uzbrojonym w trąbkę; carowi, który 
sam z lubością oddaje się podobno trąbkowemu 
sportowi, podobały się ogromnie trąbki pocz- 
tarskie, i ztąd to polecono je przywrócić, aby, 
jak się wyraża odnośny reskrypt, nie razić ucha 
„poddanych moskiewskich, którzy juž się przy- 
zwyczaili do jdzwięku trąbki*. Nie jestże to 
łaska nie mała! W szeregu dobrodziejstw, które 
zlały się na kraj z tego pobytu cara ma ona 
w każdym razie tę zasługę, że jest jedyną. | 

Dzienniki tutejsze, zgodnie z urzędowemi 
doniesieniami pisały, że w Lubochenkn włościa- 
nie zebrani chóralnie wykonały narodowe mo- 
skiewakie pieśni. Dla tych przeto, których zdzi- 
wiłoby to dworactwo naszych chłopów, z na- 
tury swej konserwatywnych i nieskorych do 10- 
nowacji, jakiegoby niebądź ona była rodzajn, do- 
nieść muszę, że chóry owe wykonane Zo- 
stały przez ochotniczą straż ogniową z Toma- 
szowa, ową straż niemiecką, o której pisałem 
wam już był w przeszłej korespondencji, a nie- 
słusznie honor tych „narodowych śpiewów* 
wpisano na rzecz równocześnie zebranych tamże 
włościan polskich. 


Sejmowe. 


Lwów d. 13. października. 


(Sprawa lokacji funduszu propinacyjnego. — 
Wniosek Wydziału krajowego w sprawie swol- 
nień nowopowstałych fabryk i przedsiębiorstw 
przemysłowych od podatków.) 


Na porządku dziennym dzisiejszego posie- 
dzenia sejmowego stoi kwestja lokowania zaso- 
bów funduszu propinacyjnego która w skutek 
wniosku hr. Russockiego, zmierzającego do za- 
pewnienia w tej sprawie wyłącznego przywi- 
leju dla Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wywołała senzacją większą, niż ta sprawa we- 
dle swej materjalnej ważności istotnie zasłu- 
guje. Sprawozdanie komisyjne, opracowane przez 
hr. Stanisława Badeniego opiewa : 

„Wysoki sejmie ! 

Uchwałą z dnia 7. października b. r. prze- 
kazał Wysoki sejm komisji budżetowej do roz- 
poznania wniosek naglący JE. posła Russockiego 
i towarzyszy, który opiewa: „Poleca się Wy- 
działu krajowemu, by wszelkie dochody fandu- 
szu propinacyjnego lokował w listach zastaw- 
A galic. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego.* 

aa budżetowa podziela zdanie wnio- 
skodowcy, że listy galic. Towarzystwa kredyt. 
ziemsk. stanowią jedną z najkorzystniejszych i 
najodpowiedniejszych lokacji dla funduszu pro- 
pinacyjnego, nie sądzi jednak, by możebnem było 
wobec wyraźnego brzmienia $. 24. ustawy o 
zniesienin prawa propinacyjnego ograniczyć w 
sposób tak kategoryczny, jak tego żądają wnio- 
skodawcy do prawa Wydziału krajowego, loko- 
wania wpływów funduszu propinacyjnego w wa- 
lorach pupilarne bezpieczeństwo posiadających, — 
nie sądzi oraz, by obecnie zachodziła koniecz- 
ność lub choćby powód do dawania Wydzia- 
łowi krajowemu wskazówek, w jaki sposób 
wpływy fanduszu propinacyjnego lokować ma. 
Sam wnioskodawca na uzasadnienie wniosku 
przedstawia, że fundusz propinacyjną „przeważ- 
nie“ na wynagrodzenie właścicieli dóbr tabu- 
larnych jest przeznaczony — jeżeli przeto wnio- 
skodawcy wysuwają ztąd powód do żądania, by 
wpływy wszelkie wyłącznie w listach Towarzy- 
stwa kred. ziemsk. lokowane były, za to zau- 
wałać należy z jednej strony, że są i fnne in- 
stytucje, udzielające kredytu właścicielom dóbr 
tabularnych pod warunkami dogodnemi i na 
zysk nie obliczonemi, z drugiej zaś strony, że 
fundusz propinacyjny tylko „przeważnie* a nie 
„wyłącznie* na wynagrodzenie właścicieli dóbr 
tabularnych jest przeznaczony, że zatem, stojąc 
na stanowisku wnioskodawców, tylko przewa- 
Żnie* a nie „wyłącznie“ w listach zastawnych, 
na dobrach tabularnych opartych, lokowany 
być ma. 

Obecny stan lokacji funduszu propinacyjne- 
go jest następujący: 

Suma wszystkich lokacyj 2,168.115 złr. 
Z tego przypada: na spe- 
cjalne fundusze miast 238.815 „ 
końcem września b. r. fandusz propinacyjny 
, posiadał : 
listów Towarzystwa kredytowego 1,605.800 złr. 
». Banku hipotecznego 192.100 , 
Obligów pożyczki krajowej 367.500 „ 
Książeczki wkład. Banku kraj. 2.715 a 


2,168.115 


nia fabryczne, lub też powiększą znacznie zdol- 


Wydział krajowy przeto już w tej chwili 
przeważnie wpływy funduszu propinacyjnego w 
listach Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
lokuje, a tem samem zbytecznem byłoby udzie- 
lanie Wydziałowi kraj. wskazówek, by i nadal 
w ten sam sposób, jak dotąd, funduszem propi- 
nacyjnym zarządzał. Sejm corocznie bada za- 
mknięcia rachunków funduszu propinacyjnego, i 
ma sposobność wypowiedzenia zdania o sposobie 
zarządzania tym funduszem. Gdyby przeto Wy- 
dział kraj. zasadę, podług której dotąd fundu- 
szem propinacyjnym zarządzał, zmienił, wtedy — 
lecz dopiero wtedy — byłoby wskazanem udzie- 
lenie Wydziałowi krajowemu dyrektywy, w ja- 
ki sposób wpływy funduszu propinacyjnego lo- 
kowane być mają; dziś dyrektywa taka wydaje 
się komisji zbyteczną, skoro Wydział krajowy 
z własnej inicjatywy działa właśnie w myśl ży- 
czenia wnioskodawców. . 

Nakoniec sądzi komisja, że nie leży w in- 
teresie funduszu propinacyjnego, jako takiego, 
by Wydział kraj. miał zupełnie związane ręce 
pod względem lokacji wpływów tego fundusze. 
Gyby bowiem kurs listów Towarzystwa kredy- 
towego wzrósł wyżej pari, co jest przy korzy- 
stnym stanie targu możliwem, a nawet prawdo 
podobnem, w takim rezie fundusz propinacy jay 
poniósłby przy losowaniu straty, których Wy- 
dział krajowy, jako administrator funduszu, u- 
nikać powinien. r” 

Na podstawie powyższych uwag komisja 
budżetowa wnosi: A l 

Sejm przyjmując z zadowoleniem do wiado* 
mości, że Wydział krajowy wpływy funduszu 
propinacyjnego przeważnie w listach galic. To- 
warzystwa kredytowego lokuje, i ufając, łe i 
nadal Wydział krajowy podobnie jak dotąd 
wpływy funduszu propinacyjnego przeważnie w 
listach galic. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego lokować będzie, przechodzi nad wnio- 
skiem JEks. hr. Russockiego do porządku 
dziennego. 

We Lwowie d. 11. paździornika 1884. 

Za przewodniczącego: Smarzewski. opra- 
wozdawca : Stanisław Badeni. 

W znakomicie opracowauem przez dr. Ta- 
deusza Rutowskiego sprawozdania proponuje 
Wydział krajowy, ażeby sejm upoważnił go do 
przyznawania upustu krajowego nowo powsta- 
jącym przedsiębiorstwom przemysłowym na lat 
dziesięć. Sprawa ta wchodzi na porządek dzienny 
sejmu w skutek inicjatywy [zby handlowo-prze- 
mysłowej w Krakowie, która tej treści petycję 
wystosowała w przeszłym roku do*sejmu. Wy- 
dział krajowy wnosi: 

„Wysoki sejm raczy uchwalić : 

I. Od dnia dzisiejszego aż do końca gru- 
dnia 1894. Wydział krajowy mocen będzie: 

1. Te nowopowstające zakłady przemysło- 
we, które wprowadzają nieuprawianą dotąd w 
Galicji gałąź przemysłu, oraz te nowopowstają- 
ce zakłady przemysłowe istniejącego w kraju, 
ale słabo rozwiniętego i dla potrzeb kraju nie- 
dostatecznego przemysłu, które będą założone 
według wymagań dzisiejszego stanu techniki, 
zdolne przerabiać znaczniejszą ilość zwłaszcza 
krajowych surowych płodów, dać zarobek więk- 
szej ilości robotników, wyrabiać produkta, któ- 
rych konsumcja w kraju jest znaczną — uwolnić 
od dodatków na fundusz krajowy i indemniza- 
cyjny na lat dziesięć od dnia puszczenia w ruch 
fabryki. : 

2. Te zakłady przemysłowe istniejące, któ- 
re od dnia dzisiejszego począwszy do końca r. 
1889. wprowadzą produkcję wyrobów prze- 
mysłowych dotąd w kraju nieuprawianych, lub 
też wprowadzą kosztowne najnowsze urządze- 


ność produkcyjną fabryki i zatrudnią znacznie 
większą liczbę robotników, Wydział krajowy 
mocen będzie uwolnić od całej zwyżki dodatków 
krajowych í indemnizacyjnych, któraby wypa- 
dła do zapłaty w skutek zwiększenia przedsię- 
biorstwa, a to na lat dziesięć, począwszy od u- 
płynięcia sześciu miesięcy po zaprowadzeniu w 
zakładzie przemysłowym zmian niniejszym arty- 
kułem objętych. » ay 

II. W kwestji, czy jakie przedsiębiorstwo 
przemysłowe ma korzystać ze zwolnień i ulg 
w dodatkach do podatków na fundusz krajowy 
i indemaizacyjny, rozstrzyga Wydział krajowy 
od wypadkn do wypadku. W razie przyznania 
uwolnień i ulg ogłasza Wydział krajowy odno- 
śną uchwałę swoją w gazecie urzędowej. 

III. Wzywa się Wydział krajowy, ażeby 
bezzwłocznie okólnikiem wystosowanym do wszy- 
stkich Rad powiatowych, oraz do wszystkich 
zwierzchności gminnych miast i miasteczek, o- 
znajmił Życzenie sejmu, ażeby powiaty i gminy 
idąc za przykładem kraju, dla powołania do ży- 
cia krajowego przemysłu, uwalniały nowo po 
wstające zakłady przemysłowe, powyższą uchwałą 
sejmu krajowego wskazane, od wszelkich lub 
większej części ciężarów podatkowych , jako 
dodatków do podatków płacić się mających, na 
dłuższy przeciąg czasu.“ 


hd 


Komisja edukacyjna przyjęła sprawozdanie 
podkomitetu o wnioskach p. W. Dzieduszy- 
ckiego, zawierających reformę ustawodawstwa 
o szkole ludowej, a zawierające, jak wiadomo: 

1) Ustawę o urządzeniu publicznych szkół 
ludog a w szczególności szkół wydziało 


2) Ustawę, którą zmienione zostaną nie- 
które postanowienia ustawy o zakładaniu i u- 
trzymaniu szkół ludowych. i 

W wioskach podkomitetu nie poczyniono 
zmian ważniejszych: 

Sprawozdawcą wybrano wnioskodawcę. 

Prócz tego uchwaliła komisja edukacyjna 
trzy ważne rezolucje : 

1) Rezolucję p. Zolla, ażeby młodszym nau- 
czycielom zarządzającym samodzielne szkołami 
przyznanem zostało pięciolecie. 

2) Rezolucję p. Romaowicza, wzywającą 
Wydział krajowy do przedłożenia w roku przy- 
szłym wniosków do gruntownej reformy usta- 
wodawstwa o nadzorąch szkolnych i o Stosun- 
kach prawnych nauczycieli, 

(Projekty te uchwaliła już w r. 1880. ko- 
misja edukacyjna, lecz z powodu zamknięcia 
sejmu nie przyszły One na porządek dzienny). 

3) Rezolucję p. Czerkawskiego, opartą na 
postanowieniach stanu Rady szkolnej krajowej, 
a wzywającą Radę szkolną, ażeby jak najry- 
chlej przedłożyła sejmowi do zatwierdzenia no- 
we plany nauki w szkołach ludowych pospoli- 
tych i wydziałowych. 


Ziemie polskie. 


W dniu 8. bm. przyszło do Siedlec rozpo- 
rządzenie jenerał- gubernatora Hurki, polecające 
władzom miejscowym oddanie pod dozór policji 
wszystkich członków bractw religijnych uni- 
ckich. Bractwa te nie miały nie innego na cee 


lasiu, 
Znane one są podiazwami bractw 


Dozór policyjny mtrwać „wpred' do osobawo 
razporiażenia* tj. o czasu nowego rozporządze- 
nia. Ża zaś u nas,wykle administracyjni pra- 
wodawcy zapominią o wydawanych przez się 
„ukazach*, należysię więc spodziewać, że no- 
wy rozkaz potrwabardzo długo, a władze nie 
omieszkają pod wgodnym jego płaszczykiem 
dopuszczać się najoższych nadażyć względem 
ue'śnionych unitów 

Archiwista sdlecki Michel, posądzony o 
+zynny udział wiakładaniu bractw unickich 
pozostaje już w śliztwie, które ma oznaczyć 
stopień jego zbrodi politycznej ! 

I rząd moskiwski i prasa moskiewska 
wobec tego wszystiego dowodzą jeszcze, że do 
religii administraa się nie mięcza, że obywa- 
tele korzystają zi:upełnej swobody wyznania. 
Rozkaz Hurki swoodę tę chyba dostatecznie 
maluje. 

Sprawa aresztwanych dnia 19. z. m. Da- 
nysza i Kozłowskigo, o czem w swoim czasie 
wam donosiłem, otąd jeszcze wyjaśnioną nie 
została. Ojciec Dnysza poczynił kroki za po- 
średnictwem ambasady niemieckiej o uwolnienie 
syna. Podobno aibasada uzyskała przyrzecze- 
nie, że Danysz wnajgorszym wypadku będzie 
relegowanym z krju O Kozłowskim za to nie 
nie słychać. 

Gubernia siedacka spodziewa się wkrótce 
nowego gubernatęea w osobie jenerał -majora 
artylerji Zinowiew, tegosamego, który objął 
miejsce po sławehym Kochanowie w gubersii 
piotrkowskiej. Daychczasowy gubernator sied- 
lecki Moszwin, je&n z najmniej ludzkich cie- 
miężycieli unitów wychodzi na emeryturę z 
pensją 3.000 rs. reznie, z 10 letnią półtoraty- 
siączną arendą i tytułem senatora. Tak przy- 
najmniej sam głos! przy lada sposobności. Zi- 
nowiew zwiedzał jaż Siedlce w pierwszych 
dniach b. m. 

Wypadki poci,.gania uczniów gimnazjalnych 
przez władze szkone do odpowiedzialności są- 
dowej, na chwilę ne ustają. Oto jeden z takich 
wypadków znowu miał niedawno miejses w gi- 
mnazjam siedleckim. Szkoła ta, jak każde zre- 
sztą gimnazjam woskiewskie, posiada tak zw. 
pomocnika gospoarzy klasowych, pospolicie 
szpiegiem zwanegc Obowiązkiem takiego urzę- 
dnika jest chodzić po stancjach, zakładach pa- 
blicznych, teatracl i t. d., i wszędzie szpiego- 
wać, denuncjować nezniów. Zaszczytne te obo- 
nh sprawuje v Siedlcach niejaki Romań- 
skij. 


* * * 


Kroniła miejscowa | ramiełetawa, 


Dnie. 18. października, 


Stan powietrza. Obserwtorjam sskoły poli 
technicznej donosi: 

W sobotę po godzinie 11. po południe zaczą 
deszcz padać i padał przerwami do nocy, niebo się 
potem wyjaśniło i przy zmiennym stanie nieba był 
wczorajszy dzień pogodny aż do wieczora. O go- 
dziuje 6'/, począł znown deszez padać przerwami 
i trwał znowu do nocy. Opad wynosił od soboty w 
południe aż do dzisiaj z rana 3mm., Najwyższa 
temperatura była wczoraj 13%,, najniższa dziś nad 
ranem 20, C. ; i 

Przy wietrze o niepewnym kierunku i średniej 
tempsratnrze 7°, października stan nieba zmienny, 
powietrze wilgotne, lecz pogoda możliwa, rano 
mgła. 


* Repertoar teatralny. Dzisiaj w poniedsia- 
łek d. 13. b. m. po raz 8-my: „Właściciel 
Kaźnie* dramat w 4 aktach J, Ohneta, 

Jutro we wtorek dnia 14. b. m: „@ asko ń- 
czyk*. 

We środę dnis 15, b. m, po raz pierwszy: 
„Przyjaciel Fryc“, kom. w 3 akt, Erkmana 
i Chatriana. 

We czwartek d. 16. b. m: „Nietoperz 
(Fledermaus), opera komiczna w 3 ak. J. Straussa. 

W piątek d. 17. b. m. „Krownia ki“, ko- 
medja w 4 aktach Michała Bałuckiego. 


* JE. baron dr. ZlemiałkowSki przybył w so- 
botę kurjerskim pociągiem do Lwowa, a JE. pau mi- 
nister finansów odjechał wczorajszym kurjerskim 
pociągiem do Wiednia. Różne są domysły pono- 
wnego przybyc'a barona dr. Ziemiałkowskiego do 
Lwowa na posiedzenia sejmowe. Jedni twierdzą, 
że powodem jest sprawa statntu organizacyjnego 
kolei państwowych, wnioskiem Hansnera poruszona, 
drudzy, iż sprawa wniosku Wojciecha hr. Dziedu- 
szyckiego, aby w wszystkich gimnazjach galicyj- 
skich język riski był przedmiotem obowiązkowym 
i sprawa wniosku posła Romańczuka, A'e sẹ} to 
tylko domysły i przypuszczenia, 

* Recepcja wczorajsza u marszałka, dr. Zy- 
blikiewicsa była bardzo świetna. Zebrało się da 
leko więcej osób, niż na poprzednich d> óch. Ws:y- 
stkie warstwy społeczeństwa lwowskiego były re 
prezentowane. I grono pań było l.czue. Tylko 
posłów było nie bardzo wielu. Już to każda nie 
dziela wywabia posłów na wieś, Pociągi koejowe 
sobotnie wywożą ich na wszystkie strony n przy- 
wożą ich poniedziałkowe, rano do Lwowa przyby- 
wające. Bardzo licznie było reprezentowane wyż- 
sze dnchowieństwo, a posłowie ruscy niemal wsay- 
scy przybyli. M nister Ziemiałkowski, w najlo- 
pszym humorze, Konwersował Z mnóstwem swoich 
znajomych. 

* Odczyt. W sobotę dnia 18, b. m. odbędzie 
się w wielkiej sali ratuszowej o godzinie 8. pops- 
ładniu odczyt ks. Karola Zoellera „O teorji Dar- 
wina“ na dochód Towarzystwa ów. Wincentego 
a Paulo. 

Żywimy nadzieję, šo odczyt ten, oparty na 
gruntownych studjach światłego prelegenta, zgro: 
madzi liczną publiczność, która znajdzie w tem i 
inne jeszcze zadowolenie przyczyniając się do bu- 
manitarnego celu, jaki popiera powyżej wymienione 
Towarzystwo. 

* Koncort. We środę dnia 15. października 
odbędzie się w sali Kasyna miejskiego drugi i o- 
statni koncert D. Poppera i Karola Stiasnego pia- 
nisty z Frankfurtu nad Menem. 

Program: 1. s) Adagio, Mozart; b) Gavotte 
nr. 2. Popper; c) Sarabande, Bach; d) Mazourka 
fantastique nr. 5 Popper — p. Popper. 

2. a) Menuet, Mozart; b) Gigne, Bach; e) Ca- 
priecio, Kwast — Stiasny. 

3. Suite op. 50. . 

a) wstęp, b) taniec gnomów, ©) rondo, d) kwiat 
jesienny, e) taniec elfów, Popper — p. Popper; 

4. a) Rapsodja nr. 2., Brahms; b) Legenda 
nr. 2. (św. Franeiszek na falach morskich), Liszt— 
p. Stiasny ; 

5. a) Marzenia, Schnmann ; b) Tarantela, Pop- 
per — p. Popper. 

Fortepian Bdsendorfera ze składn p. Marka. 


* 


lu, jak tylko utrzpanie katolicyzmu na Pod-|sałę 1 zł. 20 et, galerja 60 et. — Początek o 
~ obronę prziw zakusom prawosławia. | godzinie w pół do Smej wieczór, — Biletów nabyć 
„Serca Je-| można w księgarni Gnbrynowicza i Szhmidta a w 


zusowego,* „Żyweę różańca,“ Tercjarjuszów itd. | dzień koncertn przy kasie. 


* Posisdzenie Towarzystwa przyrodników pol. 
im. Kopernika odbędzie się we wtorek d. 14. pa- 
ździernka r. b. o godzinis 6. wieczorem w Uniw. 
w sali XV. (2. piętro) Porządek dzienny: 1. Spra- 
wy towarzystwa. 2. R Znber. Nowe spostrzeżenia 
gaologiczne w wschodaich Karpatach. 3. Potelenz: 
Pian lskcyjny dla nauki historji naturalnej w gim- 
naejach. 4. Luźne komunikacje: (Prof. Rebman od- 
czyta liat Rogozińskiego.) 

* P. Edward Lilian rodam ze Lwowa, 
mał na uniwersytecie w Krakowie atopień 
praw. 

EJ 


otrzy- 
dra 


Uniw :rsytet kijowski udzielił w dniu gwe- 
go jubilenszu honorowe stopnie doktorskie pp. 
Szaraniewiczowi i Pietrusiewiczowi ze Lwowa, a 
tytuł honorowego członka nniwerzytstu profəscrowi 
Leonowi Cienkowskiemn. Na 84 osób, odznaczo- 
nych stopniami i tytałami, jeden jest tyiko uczony 
Pelak, profesor nniwersytetu rosyjskiego i dwóch 
Rnsinów. Inny był początek kijowski:j wsze:h- 
wicy. Na 22 pierwotnych jego profesorów było 16 
Polaków, jak: Aleksander Mickiewicz, Hr.cnyna, 
M:knlski, Korzeniowski, Wyżawski, Andrzejowski, 
Miechniewicz, Fomberg, Zenowiez, Chodykiewice, 
Daniiłowiez i inni. 

* Za spokój duszy naczelnika Kościnszki od- 
prawionem zostanie w kościele na Wawelu we 
środę, jako w 67 letnią rocznicę jego zgonu, o go 
dzinie 11. przed połndniem żałobne nabożeństwo. 
Przy skarbeu i grobach królewskich porządek u- 
trzymywać będzie str«ż pożarna ochotnicza. 


* P, Kłosowski szef lwowskiej dyrekcji racha 
galie. kolei państwowych, wyjechał do Wiednia, ce- 
lem przedłożenia jeneralnej dyrekcji kolei państwo- 
wych propoaycyj swoich Go do obsady linii Stani- 
stawów Husiatyn, Wobee tego, dodaje Dz. Pol., 
że wielu fachowo uzdolnionych krajowców pozo- 
staje bez chleba, że dalej wieln bardzo techników, 
pracujących obecnie w charakterze dyurnistów tej 
kolei, od kilku lat napróżno wyczeknje stabilizacji 
a ewentualnie skromnego awansu — spodziewamy 
się, iż jeneralna dyrekcja we Wiednin, w uwzglę- 
dnieniu słusznych domugań się kraju, wakująco o- 
beenie posady krajowcami obsadzi i chcemy wie- 
rzyć, że pogłoska niefortunna, jakoby znowu che a- 
no przysłać nam na nasze linje około 80 endzo- 
ziemców, okaże się w rzeczywistości najzupełniej 
fałszywą. 

* Zə sfor rękodzielniczych. Wobec eodzien- 
nych nieomal utyskiwań na niski stan przemysłu 
krajowego i szukania skutecznych środków w celu 
usunięcia zapór, utrudniejących prawidłowy jego 
rozwój — nie od rzeczy będzie zwrócić uwagę mię: 
dzy innemi, na nadmierne wysyskiwanie kredytu 
ze strony publiczności, z krzywdą producentów. Zə 
nie jest to drobnostką, z łatwością przekonać się 
można n któregokolwiek z rzemieślników lwowskich, 
bo każdy z nich ma w swojej księdze całą litanię 
odbiorców „na kredyt“, reprezentującą częstskroć 
wcale pokaźne należności. Niektórzy rękodzielnicy 
radzą sobie w ten sposób, ża podnoszą niepomiernie 
ceny swoich wyrobów, zkąd wynika znów anormal- 
ny stan, iż płacący gotówką dopłacają znaczny pro- 
cent za tamtych niepłacących — są jedaak ręko- 
dzieła, w których ceny ustalone i nienlegające do- 
wolnym fluktnacjom, nie dozwalają na podobne „wy- 
równywanie rachunków.“ Cóż w takim razie począć 
ma rzemieślnik czy fabrykant? Knpił materjał su- 
rowy, opłaca czeladź, poświęca swój czas i pracę, 
a gdy wreszcie wykończy robotę, która zabrała mu 
tygodnie i miesiące czasu, każą mo należność za- 
pisać „na rachunek.* Należność wprawdzie nie 
przepadnie, ale on tymczasem mnsi zaciągnąć dług, 
przyczem za szczęśliwego się jeszcze uważa, jeżeli 
procenta nie przenoszą słusznego na robocie zarob- 
ku. Tą drogą marnieją najzamożniejsze warstaty, 
a upominać się nie można, bo „pan* się obrazi, i 
na drugi raz nie zamówi roboty w kreja, ale spro- 
wadzi gotowy towar z zagranicy, rozumie się, za 
gotówką. 

I rzecz dziwna! ciżsami panowie, którzy naj- 
częściej figurują jako dłużnicy w księgach krajo- 
wych rzemieślników, mają zawsze gotowy pieniądz 
na wyroby zagraniczne; a tożsamo co wo Lwowie, 
powtarza się i na prowincji. Mamy w kraju zale- 
dwie kilka fabryk maszyn i narzędzi gospodarczych; 
wiodą ona jednak żywot suchotniczy, bo zmuszone 
są większą część swych wyrubów sprzedawać na 
kredyt; gdy tymczasem corocznie setki tysięcy gul- 
denów wychodzą za granicę, za narzędzia jeśli nie 
gorsze to pewno nie lepsze od krajowych, za na- 
rzędzia, które następnie reperują się i ulepszają w 
tutejszych zakładach, natnralnie znowu na kredyt. 

Przy podobnych stosunkach, doprawdy, aż 
przykro słuchać gołosłownych dekłamacyj i pa- 
trzeć na czcze usiłowania, mające jakoby na celn 
podniesienie przemysłu krajowego. ; (k) 


* Nadużycia w żydowskich townrzystwzch 
zaliczkowych odsłonił proces karny w sądzie Tar 
nopolskim, Nie mający żadnego a żadnego ma- 
jątku ani ruchomego ani nieruchomego, ani też ża 
dneg» zarobkowania żyłek tarnopolski, chego się o-, 
żenić, pokazał ojcu wybranej swej książeczkę 
wkładkową na 1000 zł. w Towarzystwie zaliczko- 
wem w Buskn. Ojciec uwierzył i dał ma eórkę. 
Poczem ów żydek zastawił tę książeczkę wkład- 
kową, winkulowaną na jego imię u iunego wapół- 
wyznawcy. Ten ostatni nie mogąc odebrać dłngu, 
wytoezył proces i wygrał. Alo gdy po wypłatę na 
m cy wyroku rądowego ngłosił się do Towarzystwa 
zaliczkowego w Bnsku, t» zar:ąd t go Towarzy- 
„bwa odebrawszy k ażeczkę, wręczył mu weksel na 
1000 sł. owego żydka, co syrawę przegrał. Poka- 
salo się, że ów Żydek tarnopulski nie złcżył w ka- 
sie Towarzystwa zaliczkowego owego tysiąca zł, 
lecz tylko weksel i na mocy tego wekslu wydał 
mu zarząd książeczkę wkładkową, której żydek u- 
żył do oszustwa. Te Towarzystwo zaliczkowe ży- 
dowskie w Bosku i w innych kierunkach było to- 
warzystwem dla zasłonięcia lichwy i najokropniej. 
szego wyzyskiwania powierzonych mu funduszów ! 
W bieżącym roku ogłosiło krydę. 


* Ewidencja katastru. Stosownie do S$. 18. 
i 19. ustawy Z dnia 23. maja 1883 (Dz. u. p. nr. 
83) o ntrzymywaniu ewidencji katastru podatku 
grnntowego, podaje się niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w celu przyjmowania zgłoszeń vo 
do zaszłych zmian w posiadaniu gruntów, tudzież w 
cela innych urzędowych czynności dla utrzymywa- 
nia ewidencji, właściwy urzędnik pomiarów obecny 
będzie w lokalu c. k. archiwum map katastralnych 
we Lwowie 2. piętro drzwi nr. 62 w dniach 27., 
28, i 29. października 1884. 

Posiadacze gruntów zechcą zatem jawić się w 
dniach powyższych u tegoż urzędnika pomia- 
rówęze zgłoszeniami tyczącemi się spraw utrzymy- 
nia ewidencji katastru, lub przedłożyć dokumenta 
odnoszące się do zmian zaszłych w posiadaniu gran- 
tów, lub też wreszcie zapodać ustnie odnośne wy- 
jaśnienia. 

* Koło literacko - artystyczna we Lwowie, 
które tak niepocieszny wiedzie żywot, na zgroma» 
dzeniu walnem wybrało na przewodniczącego dra 


Ceny miejsc: Fotel 3 zl, krzesło 2 zł, wstęp na'T. Rntowskiego a na Zastępcę Romualda Starkla. 


Możeby przecież można zabrać się do reorganiz 
Koła przecież mamy przykład na Krakowie, gdzie 
podobnemu Towarzystwu tak świetnie się powod 


Przedewszystkiem trzeba wyklnczyć wszelką kote” | 
ryjność, zgromadzić w tem Kole literatów i arty" 


stów i oprzeć je na materjalnej podstawie tj. nė 
Towarz, wzajemnej pomocy dla literatów i ar- 
tystów. 


* Fułkownik Przewajski, podróżnjący obecnić 
po Azji środkowej, napisał dwa listy do ambass- 
dora moskiewskiego w Pekinie, Listy te drukuje 
organ petersburgskiego Towarzystwa geografies‘ 
sego, dla zapozuania ogółu z trndnościami, jakie 
napotykają wędrownika w podróży przez pustynią 
Gobi i Tybst. Z pierwszego listu widać, iż Prz 
walaki bawił w stycznin r. b, w mieście Dyń„" 


byciem do tego miasta już zrobł 1100 wiorst, w 
poprzek pustyni Gobi. Ztąd samierzał się ndać 
dla xbadania źródeł rzeki Żółtej, bez względu ns 
poglosti, iż mieszkańcy Tybetu odgrażsją się, że 
wssystkich ich wyrzną co do nogi, i proszą swych 
bogów, żeby im w tem dopomogli, Drugi list nad- 
szed? z Kumirni-Czejb:on i nosił datę 10. marca 
r. b. List ten zawiera szczegóły o przejściu przez 
połndniowy Ałaszów i góry Hań-sn, przyczem po- 
dróźcicy tradn:li się polowaniem i badaniami zoo- 
logicznemi, Wszyscy cieszyli się dobrem zdrowiem. 
Dalsza droga misła być skierowana na Cajdam, 
nadto istniał projekt urządzenia u stóp gór Bnr- 
chan Bnda składu zbywających wielblądów i baga- 
ży. Co do odwiedzenia Chłassy, Prrewalski posta- 
qowił, iż w razie, gdyby mieszkańcy Tybetu nie 
stawali na przeszkodzie, odwiedzi tę miejscowość, 
gdyby go zaś nie pnściłi, wówczas miał zająć się 
badaniem półaocnego Tybetu do Lob-Norn i o ile 
możności posunąć się na południe. Czy, i jak da- 
lece udało mu się wypełnić ten program, dotąd nie 
wiadomo, gdyż dalszych listów jeszeze nie otrzy- 
mauno, 


* Do Moskwy. Z czterech uczniów gimnasjal- 


nych, którzy wskutek agltacyj Naumowicsa i Pło- 
szezańskiego nmkrę!i do Moskwy, podaliśmy: nazwi- 
ska dwóch. Oprócz Zeliska i Sajki uciekł jeszcze 
niejaki Łysko z gimnazjum rnskiego we Lwowie. 
Wszyscy byli z szóstej klasy i mieli 
Czwartym w tem kolegiam był jakiś uczeń x gim- 
uszjnm złoczowskiego. Udali się do Kijowa bez 
ładpych fanduszów i dopiero tam w nie zaopa- 
trzeni, wstąpili do seminarjam duchownego, która to 
szkcłą odpowiada naszym gimnazjom. 


* Odezwę, którą wydał Iwan Naumowicz do 
mieszkańsów miasta Moskwy, otrzymała już dyrek- 
cja tutejszej policji w oryginale. Odezwa ta nie 
była stosowaną do mieszkańców Galicji. 


* Łażnia parowa na Żółkiewskiem jest przed- 
miotem ustawicznych zaźaleń publiczności. Kto raz 
tam był ten ma już dosyć, i temu wszełkich okro- 
pności tej łaźni opisywać na nie się nie zdało, a 
kto ma zamiar kiedyś użyć tych przyjemności, tego 
posądzić należy, że chce albo nabawić się śmier- 
telnej choroby wskutek przeziębienia, albo sportem 
jego jest bawi ć się w łaźni zimnej, brndnej, bez 
wszelkich odpowiednich przyrządów, która chyba 
dla tego nazywa się łaźnią, że wcale do łaźni po- 
dobną nie jest. Łsżuia taka, zdaniem naszem, ze 
względów sanitarnych zamkniętą być powinna, aby 
cyfra śmiertelności, która W naszem mieście już i 
tak jest poksźnią, nie wzrastała. Łaźnia w naszym 
wieku słnżyć ma tylko do celów higienicznych, a 
zarząd jej nie ma przecież praw Bolesława Chro- 
brego inio może samowolnie „sprawiać* lagzi tutej- 
szym obywatelom. 


* Piękna uroczystość odbyła się przedwazo- 
raj w sall Kasyna mieszczańskiego ws Lwowie. 
Zcbrało się tam stu kilkudziesięciu wójtów gmin 
powiatu lwowskiego, burmistrze pobliskich miaste- 
czek, obywatelstwo wiejskie z okolicy Lwowa, du- 
chowieństwo ruskie i łacińskie, a wreszcie Rada 
powiatowa in graemio jakoteż nrzędnicy starostwa 
i urzędu podatkowego we Lwowie, dla złożenia hoł- 
du uznania pożytecznej działalności nrzędowej i 
cnót obywatelskich panu Pawłowi Kosińskie- 
mu, staroście powiatowemu we Lwowie, z okssji 
ukończenia przez niego 40 lat służby publicznej. 
Najpierw zabrał głos marszałek powiatu, poseł Da- 
wid Abrahamowicz, w pięknem prsomówieniu obja- 
śniając powody, które zjednały etzanewaemn jubi- 
latowi powszechną sympatję i szacunek szczery -wë 
wszystkich warstwach lndności powiatu, i w upo- 
minaku ofiarował mn pahar srebrny „od ludności po- 
wiatu lwowskiego* zaopatrzony stosownym napisem. 
Potem w imiezin urzędników starostwa przemówił 
najstarszy w randze pan Tertil, ofiarująs mu w 
upominku pierścień brylantowy, a w imieniu urzę- 
dników podatkowych pan Martni, również przyno- 
Bząc mn piękny dar pamiątkowy. Następnie ks. E, 
Mernnowicz po rnsku w imieniu duchowieństwa ra- 
skiego, ks. prałat Zabłocki i ks. kan. Siekanowicz 
w imieniu duchowieństwa łacińskiego, JE. hr, Wło- 
dsimierz Rnasocki w imieniu obywatelstwa ziem- 
skiego, a wójt Z Krotoszyna w imienin włościan i 
pastor Haase s Dornfałdu w imieniu kolonij li- 
cznych pod Lwowem — oddali hołd należny jubi- 
!ratowi. Grzmiący chór Mnohaja lita! i okrzyki: 
Nieeh żyje! — zakończyły akt uroczysty, któ- 
ry na dłago pozostanie w pamięci wszystkich, któ- 
rzy mieli sposobneść być jege uczestnikami, 


* Galicijskie Towarzystwo apteknrskie. D. 
10. października bm. odbyło się dziewiąte posiedze- 
nie wydziału gal. Tow. apteka'skiego pod przewo- 
dnictwem p. A. Mnssila. Po załatwieniu wniesio- 
nych petycyj przewodniczący odczytał petycję wnie- 
sioną przez zarząd ogólnego Towarzystwa farm. 
„Progressus* do ministerstwa w sprawie reskryptu 
kanclerza państwa niemieckiego z d, 13. stycznia 
1883 r., mocą którego kondycjonowanie w grani- 
cach cesarstwa niemieckiego farmacentom anstrjac= 
kim zostało wzbronione, W końen przyjęto na człon- 
ka rzeczywistego Towarzystwa p. Marjana Plotrow= 
skiego, asystenta farm. we Lwowie. 


* Koncert D. Poppera ze współndziałem K. 


Stiasnego, nie zgromadził do sali tak licznej pnbli- 
czności, jak tego ciekawy program, stósowna pora 
i sława pierwszorzędnego europejskiego wioloncze- 
listy, jaką się p. Popper cięszy — spodziewać się 
pozwalały. Na czele programu stała nowość, Sonata 
Griega. Słyszymy ją razjedyny a nie mając egzem- 
plarza przed sobą, nie wiele o niej powiedzieć mo- 
żemy, zaznaczymy więe tylko, że utwór ten od- 
nnacza się prawdziwie griegowskiem bogactwem o- 
ryginalnych motywów tak w pełnym patosn choć 
w krótkim ustępie, jak i w następnych częściach, 
wszędzie nowość, wszędzie świeżość myśli, tak że 
w finale nawet wydawał nam się nadmiar coraz 
nowych pomysłów przy braku jedności, ciągłości w 
formalnem przeprowadzeniu oałego ustępu. Mówimy 
to z zastrzeżeniem, po jednorazowem bowiem sły- 
szeniu tej kompozycji odnieśliśmy takie wrażenie. 
O sonacie tej wypada jeszcze nadmienić, że antor 
zaimponować musiał każdemu znajomością instru- 
mentn dla którego pisał, tyle tam miejsce dla wiolon= 
czelisty nadzwyczaj wdzięcznych i bardzo efekto- 
wnych, ustępów niewygodnych i areytrudnych jako 
niespecjaliśei na tym instrnmeneie zauważyć nie 
moglośmy, pokryła bowiem takowe znakomita te” 
ehnika p. Poppera, Z następnych numerów wiolone 
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eselowych podobały się prócz znanej i ślicznie wy- 
śpiewanej mji Bacha, miniaturowej a z prawdz:- 
wym gustem odegratej Courante Tartiniego, Menuet 
i Spinnlied (Etude de Cancert) Poppera. Tak część 
Menneta jak i Spinulied musiał koncertant ra żą- 
danie powtórzyć, to oztatrie zaś niepotrzebnie, wy- 
woławszy bowiem odegraniem owej etudy ogromny 
entuzjazm, osłabił go odegrawszy w skróceniu po- 
wtórnie. 

W pann Stiasnym poznaliśmy tęgiego pianistą 
nowej szkoły, którego gra pełna zapału nie po- 
zbawioną jest artystycznej miary w fortissimach, n 
którego legata i piaulsaima nie polegają jedynie na 
nżycin pedału. Między innemi odegrał świetne Etu- 
de Rubinsteina i „Sen miłości“ Liszta, natomiast 
nicby nie stracili sluchacze, gdyby s programu 
sawego wykreślił „Taniec elfów“ Poppera, w tran- 
skrypcji Kfindingera, bo robić = fortepianu pozy- 
tywkę — rzecz sprośna. Kurtoazja d!a p. Poppera 
kompozytora może w innej formie wystąpić. 

Kuncert zakończyły trzy mniejsze utwory: Chan- 
son sar. paroles Czajkowskiego w transkrypcji na 
wielozorelę, Melodie Rub/nstejna i „Hiawpańskie za- 
pusty“ Poppera natrojone we wszelkie możliwe te- 
chniczne sztneski wydały nam się — „sn sarasa- 
tiseh*. 

Yreasumowawazy jednak wszystko, powiedzieć 
wypada każdemu, który Poppera nie słyssał: „ża- 
łuj żeś nie był*, bo takiego artystę nie prędko 
zuów we Lwowie nsłyszeć będziemy mogli. 


* Koncert nrsądzony staraniem Towarzystwa 
„Spójni“ odbędzie się dzić 13. paźdz. w sali ka- 
syna „miejskiego. Program bardzo ponętny. Na 
estradzia ukażą się panna Paltingar, p. Czerny i 
inni znani amatorowie-artyści, tukże chór „Lntni* 
wystąpi ż kilkoma utworami. 


* Śłub panny H. M., córki tutejszego obywa- 
tela z p. K., włeścicielem dóbr ziemskich, na który 
to ślnb zeszio się w sobotę do kościoła P. Marji 
Saieżnej mnóstwo publiczności, został odroczony, s 
powodu wyjaśnień poszgowych. Jak jeden z dzien 
ników tntejszych jnż doniósł, pan młody wyjechał 
z familią do domu, z w domu panny młodej wy- 
prawlono zabawę, która trwała do rana. 


* Zmarli we Lwowie. 12. paźiziernika, Fran 
olszek Popowicz, kupiec, lat 56, 


* jutro we wtorek d. 14. października: św. 
Kaliksta pap.; — św. Kypryana. 


* 


Muzeum zakładu narodowego Ossol ńskich od 
godziny 10. do 1. ecdsiennie; popoładnin zaś od 
3—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne. 

* Muzeum im Dzieduszyckich otwarte w nie- 
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3. 


* Muzeum przeriysłows w ratmszu codziennie: 
od godz. 9. Jo 6.; w ponielsiałsk 50 ot w ime 
dnie 30 et, 


* 


* * 


© Księżniczka Pignatell!, która, jak dawniej 
donosiliśmy, dla skompromitowania swej rodziny o- 
brała karjerę śpiewaczki kawiarnianej, pozostała 
dotąd wierną swoim zasadom. Paryż znudził ją ju 
jednak; księżniczka zamyśla tedy wyjechać do Wie 
dnia i debinitować w tamtejszem Orfenm" 


— Potworna zbrodnia. Pomiędzy Janowsm 8 
Kraśuikiera w Królestwie leży wielki majątek ziem- 
ski Lntd: Właśgiołel Ferenzewicz dobra te rozko- 
lonizował, pozostawisjąc sobie jedeu folwark Mi- 
chałów, w którym zamieszkał wraz z żoną. W no- 
cy z niedzieli na poniedziałek, na dwór michałow- 
aki napadła banda oprysztów. Dostawszy się do 
pokoju sypialnego przes okno, jeden ze złoczyńców, 

--adorcjony nożem, stangł nad łóżkiem Forenzewicza. 
Starzec 80-letni, czerstwy jeszcze i barczysty, prze- 
bndzony stnkiem, chwycił tak nieszczęśliwie za nóż 
zbrodniarza, iż ostrue jego odcięło mu trzy palce, 
Opryszek nóż wyrwał i ugodził nim w brauch star- 
oa tak silnie, iż jelita zupełnie wyszły na wierzch. 
Tymczasem reszta łotrów narzuciła na panią F, po- 
duszki. Staruszka z przerażenia omdlała i temu za- 
wdzięcza tylko swoje życie, gdyż złoczyńcy wzięli 
ją sa nmarłą i pastwić się nad nią przestali. Roz- 
biwszy binrko, sabrali znaczną sumę pieniędzy, ko- 
sztowności i zegarek nieboszazyka. Grozę tej stra- 
aznej sceny powiększa ta okoliczność, iż w dzień 
wypadku, przed wieczorem prayjechał odwidzić sę: 
dziwych rodziców rodzony ich syn, obywatel, trzy- 
mający w ordynacji znaczue dobra dzierżawą. Ło- 
trzy jednak tak cicho się sprawiali, iż p. F. spiąc 
o parę pokol, nie nie ałyszał i nad ranem dopiero 
dowiedział się o nieszczęściu, Potworna zbrodnia 
całą okolicę pokryła żałobą, gdyż F. uważany był 
za wzorowego gospodarza, dobrego obywatela i za- 
onego sąsiada. 


Sprawozdanie sejmowe. 


Posiedzenie 17. d. 13. października. 


Początek o godzinie 11. min. 25. przedpo- 
łudniem. | z 

Obecny jest minister dr. Ziemiałkowski. Mi- 
nistrowi Dunajewskiemu zaś dano uriop do koń- 
ca sesji. W pierwszem czytanin sprawozdanie 
Wydziału kraj.. o potrzebie przyznania ulg w 
opłacie dodatków krajowych dla nowópówstają- 
cych fabryk, przekazano komisji budżetowej. 

Na wniosek p. Majera, petycję głównego 
zarządu Towarzystwa pedagogicznego, 0 Wy- 
znaczenie pewnego fnnduszn dla synów nauczy- 
cielskich, uczęszczających do szkół po miaste- 
czkach, z przychylną opinią komisji szkolnej 


odstąpiono komisji budżetowej dla wstawienia 
cyfry. 

Z porządku dziennego referował p. Fran. 
Smolka imieniem Wydziału kraj. o zezwole- 
nia na pobór nadzwyczajnych dodatków gmin- 
nych, i uchwalono je dla gminy Tuturkowice 
pow. sokalskiego, ila Jarosławia (od piwa), Bo- 
chni (od mięsa), Tarnowa (od psów: za samca 
3, za snkę 2 zł. z wyjątkiem łańcuchowych iub 
REY: do prowadzenia przemysł n). 

kolei p. Skałkowski referował o bu- 
dżecie szkoły gospodarstwa lasowego we Liwo- 
wie. Uchwalono wydatki w sumie 12341, do- 
chody 5.300, niedobór do pokrycia z funduszów 
krajowych 7.041 zł. Ponieważ Wydział krajowy 
przedkiadając preliminarz, wyraził obawę, że 
się zmniejszy frekwencja uczniów, przeto komi- 
sja wyraża zdanie, iż należałoby zbadać przy- 
czyny tego nmniejszenia i przedsięwziąć środki 
zaradcze. 

P. Stanisław Badeni przedłożył sprawo- 
zdanie komisji budżetowej o wniosku p. Ransso- 
ekiego, w sprawie lokowania dochodów fundu- 
szu propinacyjnego, z wnioskiem następującym: 

Sejm, „przyjmując z zadowoleniem do wia- 
domości, że -Wydział kraj. wpływy funduszn 
proj oaeyjtego przeważnie w listach gal. Tow. 

redytowego lokuje, i ufając, Że i nadal Wy- 
dział kraj podobnie jak dotąd wpływy fundu- 
szu propinacyjnego przeważnie w listach galic, 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego lokować 
będzie, przechodzi nad wnioskiem J. E. p. hr. 
Russockiego do porządku dziennego. 

W dyskusji nad tem wniósł p. Autonie- 
wicz proste przejś ie do porządku dziennego 
z pominięciem motywów. Hr. Russoeki ttu- 
maczył powody postawienia wniosku: "j, części 
fanduszn propinacyjnego należy do interesentów 
niemiejskicb. Mniemał tedy, że słuszne było do- 
msganie się aby specjalmy interes ich był wię 
cej uwzględniony w kierunku zabezpieczenia 
stałego odbytu Jistów kredytowych. Wniosek 
jednak nie miał ra myśli żadnego wyrazn n:e- 
zaufania dla Wydziału krajowego, ani też chęci 
szkodzenia Bankowi krajowema w jego rozwoju. 

Przyjęto wniosek komisji. 

W dalszym porządku p. Wierzbicki 
imieniem komisji gospo'warstwa krajowego prze- 
dłożył następujące wnioski w sprawie spółki 
„żeglugi parowej na Dniestrze*: 

Uznając w ogóle ekonomiczną ważność że- 
glugi parowej na Dniestrze i wielką jej dla 
handlu krajowego doniosłość, sejm królestwa 
Galicji i Lodomerji. przekazuje Wydziałowi kraj. 
petycję spółki „Żegluga parowa na Dniestrze, 
B. Słonecki i K. Nawarski* z poleceniem: 

1. aby Wydział kraj. stopień użyteczności 
tegoż przedsiębiorstwa, niemniej warunki bytu 
i rozwoju jego jak najściślej zbadał i rozpoznał, 
czy i o ile przedsiębiorstwo to na subwencjono- 
wanie zasługaje ; 

2. aby Wydział kraj. wszedł w rokowania 
z wysokim rządem, i starał się uzyskać odpo- 
wiednią snbwencję dla żeglugi parowej na Dnie- 
strze z funduszów państwowych; 

3. aby Wydział kraj. o rezultacie poleco- 
nych sobie czynności zdał sprawę Wys. sejmowi 
na najbliższej sesji, i stosowne temuż przed- 
stawił wnioski, 

Hr. Golejewski zapowiedział poprawkę, 
aby na wypadek, jeżeli badanie Wydziału kra- 
jowego wypadnie przychylnie dla przedsiębior- 
stwa, udzielono temnż zaraz w pierwszym roku 
subwencję 3.000 zł, z fundnszn dyspozycyjnego. 

Poprawkę tę poparł p. Antoniewicz 
Ks. Adam Sapieha wyjaśnił przyczyny dlaczego 
komisja nie wnicsła subwencji. — Zdawało 
gẹ jej, Że nie jest do tego powołaną przed 
stanowczem zbadaniem stanu finansowego przed- 
siębiorstwa. Poprawka p. Golejewskiego nie 
sprzeciwia się jednak intencji komisji, chociaż 
wypadałoby nie przesądzać rzeczy i pozostawić 

ydziałowi krajowemu swobodną rękę. 

Sprawozdawca oświadczył się również przy- 
chylnym dla poprawki. 

Wnioski komisji przyjęto ze zmodyfikowaną 
przez p. Smarzewskiego poprawką, aby ewen- 
tnalna subwencja była daną z funduszu krajo- 
wego, a nie specjalnie „dyspęzycyjnego*, bo ten 
jest na nieprzewidziane wydatki. 

Nastąpiły sprawozdania petycyjne. 

(Godzina */, do 2. Posiedzenie trwa dalej.) 

Następne posiedzenie we środę o godzinie 

11. rano. 


Telegramy „Gazety Narodowej”. 


(C.) Wiedeń d. 13. października. (Pryw.) 
W najwyższym trybanale już wszedł w życie 
departament, w którym decyzje tego trybunałn 
sporządzane będą w języku czeskim. 

(C) Wiedeń d. 13. października. (Pryw.) 
Wiedeńska wszechnica zaprosiła była na inau- 
gurację swego nowego gmachu także rektorów 
wszeciinicy krakowskiej i lwowskiej. Rektor 
lwowski przesłał następujący telegram: „Nie 
mogąc z powodu przeszkód brać ndziału w dzi- 
siejszej uroczystości, upraszamy Waszej Magni- 
feneji, od akademickiego senata wszechnicy 
lwowskiej przyjąć życzenie, aby Wasza akade- 
mia takze w nowym wspaniałym przybytku 
kwitła i rozwijała się, sławę swoją Í blask ża- 
chow ła." 


Wiedeń d. 13. października. (Pryw.) Mini- 
sterjum handlu zawiadomiło już Radę zawia- 
dowczą kolei Liwowsko -Czerniowieckiej o za- 
twierdzeniu konwersji pryorytetów. 

Warszawa d. 13. października. (Pryw.) Hur- 
ko arit oddanie wszystkich kościelnych 
bractw katolickich w Siedlcach pod dozór poli- 
cyjny. Głibernator siedlecki, Moskwin, ma“ być 
usuniętym, a jego miejsce zajmie znany polako- 
żerca Zinowiew. i 


x 
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Wiedeń dnia 13. października. Na wczoraj 
szej instalacji swojej oświadczył rektor tutej- 
szej wszechnicy, Że cesarz. onegdaj wyraził 
swoje najzupełniejsze. zadowolenie z przebiegu 
uroczystości inauguracji gmachn wszechnicy. Od 
siebie i od senatu akademickiego wynurzył 
rektor studentom. a zwłaszcza korporacjom stu- 
denekim najzupełmiejsze uznanie i podzięko- 
wanie. 


Budapeezt d. 11. października. Projekt a- 
dresu Izoy niższej wyraża pełną poświęcenia 
wierność względem cesarza, której żadna naj- 
namiętniejsza walka polityczna zachwiać nie 
zdoła, nznaje piekącą potrzebę reformy Izby 
wyższej na podstawie historycznej, tudzież ko= 
nieczności innych zapowiedzianych projektów do 
ustaw, przemawia za zasadą oszczędeości przy 
zapewnieniu bezpieczeństwa państwa, znajduje 
silne nspokojenie w jak najlepszych przyjaznych 
stosvnkach między monarchią a innemi pań- 
stwami, tudzież w jak najserdeczniejszym sto- 
sunku z Niemcami, dodając, że stosunek ten, 
mający charakter aliansu dwóch mocarstw, któ- 
ry przez sześć lat okazał się potężną rękojmią 
dla pokoju europejskiego, ani co do zewnętrznej 
rozciągłości swej, ani co do swej wewnętrznej 
natury nie uleg? żadnej zmianie. Adres po- 
chwala przedłnżenie trwania mandatu posel- 
skiego, spodziewa się odnowienia ugody z At- 
strją na zasadzie słuszności, zaznacza potrzebę 
utrzymania pokoju ne wewnątrz i brater- 
skiego porozumienia się klas społecznych i 
wyznań. 

Nagy Karolv dnia 13, października. Cesa- 
rzewiczostwo odjechali wezoraj wieczór wśród 
entuzjastycznzch okrzyków ludności. 


Bruksela dnia 11. października. Związek 
liberalny postawił na wybory komunalne, które 
się odbędą dnia 19. b. m., dziesięciu dawniej- 
szych radców komunalnych i sześć nowych oso- 
bistości, a między niemi Jons,na, jako kandy- 
datów. 

Rzym dnia 13. października. Onegdaj za- 
siabło we Włoszech na cholerę 248 a zmarło 
156 osób; z tych zasłabło w Genui 8, w Nea- 
pola 122 a w prowincji Cuneo 13, zmarło zaś 
W aaki 10, w Neapolu 70, w prowincji Cuneo 
21 osób. 


Neapol dnia 10. października. Od północy 
wczoraj do półaocy dzisiaj zachorowało tu 120 
osób na cholerę, a nmarło 45. Zwiększenie się 
liczby wypadków choroby na cholerę przypisują 
nadmiernemu używaniu tegorocznego wina. 


Paryż d. 13. października. Na konferencję 
berlińską WJ trojakie zaproszenia: w pier- 
wszym rzędzie będą zaproszone państwa wprost 
interesowane, tj. Niemcy, Francja, Anglia, Por- 
tugalia, Hiszpania, Belgia, Hołandja i Stany 
Zjednoczone: dalej zaproszone będą Austro- 
Węgry, Moskwa i Włochy, a wreszcie państwa 
niższego rzędu, aby przystąpiły do uchwał po- 
wziętych na konferencji. Zymps konstatuje, że 
konferencja będzie się” wyłącznie zajmowała te- 
mi terytorjami afrykańskiemi, które nie mają 
Żadnego istotnego posiadacza. 


Kalr d. 13. października. Według pogłoski, 
dotychczas jednak niepewnej, zażądał gabinet 
egipski od chedywa, aby zawieszenie amorty- 
zacji sankcjonował dekretem, zaczem by mię- 
dzynarodowe trybunały już nie były kompetent- 
nemi do sądzenia wytoczolego procesn, — che- 
dyw jednak odmówił, a gibnet chce się podać 
do dymisji. 

Kalr d. 13. października. Na naradzie ga- 
binetowej zawiadomił chadyw, że wystosował 
do Nubara baszy reskrypt, oświadczający, iż 
rząd egipski ma sobie za obowiązek, dać Nuba- 
rowi i ministrowi skarbu odszkodowanie w ra- 
zie, gdyby międzynarodowe trybunały z powe- 
du zawieszenia amortyzacji długu egipskiego 
zasekwestrowały prywatny majątek tych obu 
ministrów. 

Kwebek dnia 13. października. Koło gma- 
chu parlamentu (dolno-kanadyjskiego) była one- 
gdaj eksplozja, podobno dynamitu, która w 8ą- 
siednich domach wielkie szkody zarządziła. Pôá- 
niej nieopodal tegoż miejsca nastąpiła druga 
eksplozja, i jeden robotnik został skaleczony. 
Zresztą nie widać Żadnej znacznej szkody na 
gmachach publicznych. Magazyny materjałów 
wybuchowych i gmach parlameniu w Ottanie (w 
Górnej Kanadzie) są silnie strzeżone. Na wy- 
krycie sprawcy wyznaczono 1000 dolarów na- 
grody. 

Wisdeń d 13. października i1884. (Zece k 
zakładu meteorologicznego.) ] , 

Wiatr północno zachodni. — Deszcze wę: 
drowne. — Gdzieniegdzie ulewy. — Chłodno. 
O m 


od 20. maja 1884 
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Wiedeń 11. październ. 
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Powszechny dług pań- 


Galicyjski bauk hipoteczny 
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POCIGI KĄOLEJOWE 


Z ERAKOWA: o godz 5 min. 36 rano pociąg po- 
spieaczy, 0 godz 4 min, 37 wieczór pociąg "obowy, o 
godz. b miu 32 p:poł. po igg kurjarsk,, o god. ii min 
33 przed południem pociąg mięszany. ` 

Z CZERNIOWIEC: o godz, 19 min. — wics:ór po- 
sląg pospieszny, o godz, 3 min. 35 runo i o gois. o Minx; 
E2 po południu pociąg mięazany. 

Z PODWGŁOCZYBE: ne dworzea w Podsunczu č 
godz. 10 m. 13 wi-czór pociąg pospieszny, o godz. 2 m 
23 rano i o gods. 3 min. 42 pe potud. pociąg mięsznny 

Z PODWOŁOCZYBK : na dworzec główny lwowsk. 
o godz. 10 min, 26 wieoróz pociąg pospieszny, o godz. 


18 min. 87 popoł. puciąg karjerski, o vods. 8 min. 5. 
rano 1 O godzizie á mia. 10 po południa pociąg mię- 
szany. 


ZE STANISŁAWOWA: na Biryj, rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusuwy, wicozór o godz. 8 min, 52 
po mięzrany, o godz. JU min. 5G prud poładn. po- 
ciąg lokalny Dronobycz-Stryj-Lwów. 

Odchkodzą z6 Lwowa 

DO KRAKOWA: o godx, 10 min. 46 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. rano pociąg osobowy, o 
godz. 1. min. 7 popoładniu p/ciąg kurjerski, o godz. 5. 
min. 3 po poindniun pociąg mięszany. 

DO BTANIBŁAWOWA, na jet 4 rano o godz, 7 
min. b pociąg mięszany, wieczór o godz. 7 m. 10 pociąg 
omnibusowy, o godz. 1. m, 25 po południa pociąg 
lokalny Lwów-8!ry;-Dro: obycz. 

DO PODWOŁOCZYSK : z głównego dworca o gode 
$ miu. 56 runo pociąg pospieszny, © godz. 5 min. 42 ps 
południa pociąg kurjerski, o godz. 1% min. 81 po połu- 

ni? o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSE: s dworca w Podzamezu o 
godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 mni. 


57 po południu i o godz. 10 min. E£6 wieczór pooiąg 
mięszany. 


TEATR HR SKARBKA 
pod dyrekeją Jana Dobrzańskiege. 


$,W poniedziałek dnia 13. października. 1884. 


Właściciel Kuźnic 
(Le maire de forges ). 
Dramat w czterech aktach Jerze go Ohnet'a. 


Początek o gedsinie 7mej. wieczorem. 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIUJ. 
Wiedeń. zta 13. Października 1884 ggg 


zaóziaa l, ws 40. 50'=iudrit. 
Apiay 50.60 Weg. akcje kr. 282.— 
àng'o-àAatr, 103 75 Usionsbaak 84.75 
Kolej Fax, Lud. 269.25 Wsróbahu 239.50 
Zeli Polad. 147.50 Faiej Alföld, 178.25 
£olaj p.Elżb. 302.80 Kkelejlw.-ezera 191.— 
Weg. Nordostb. 166.— G lat. Corneal 122.75 
Wey. obl. p. sł 10325 „ Elbetal. 178.60 
Węg. cis. losy r. 115.60 - Lesy turaskie 20 — 
ZA. ron. węg. 4”, 9347 Bankvsi six. 102. — 
Ros. rubel pap. 1.24— Iesy Wekiśc. 114350 
Gulie. indams. 101 50 Kredytowe = 


Usposobiene; przygnebnione. 
Wiedeń, dnia 13. października, 
godzina 10 rain 80 przed południem 


Akcje kredyt. 283.20 lo-auatrj. 104 — 
Kolej Kar. Lnd: 263.80 Kolej połudn. --.— 
Usionsbank 86.75 Napoleondor 9.69 


Rossyj. banko. 1.24, '/, Usposobienie: mdłe 
Rerlim. dnia 11. pażdziernika 
godzina 5 minut 30 po południu. 
Rosyjsk. bankn. 207 46 Akcje kredyt, 475.— 
Gombaniş 250.— Galicjskie 113.-- 
Poż. wsckod. 6l,.— Austr bank. 167 35 


Lwéw Żlzby kandlowej, 13. października 1ES4 
1. Akcje sa sztukę 


bez kuponu bieżącago płacą żądają 
bez dywidendy _ - : 
Kolej galic. Kar. Lud 209zł m k. 268 E0 27! 50 


„ lwow. czer jass. 200 zł. w.a. 190 50 198 50 


Banku kypot. galie. 206zł w.a. 785 — 290 .- 
a kred. galio  2%izł.w.a 238 — 243 — 
2. Listy zasizwzs ta 100 slr. 
bez kuponu bieżącego : 
ow. kred. ga'ic. 5 pro, w. 4, 98 60 99 60 
OJ adu maż zat 3 91 70 93 30 
i s s, B . Ga 38 60 99 60 
E SP A „ . +6 70 87 70 
Banku krajowego 4'/,%/, W. 8. 91 — 92 — 
Fanku hyp, galic. 6 „ » 101 50 102 GO 
Bon Peg * 97 26 98 25 
J s „  Śwyls.z10”/,prm 99 20 i00 23 
4. Obligi sa 106 wir. 
śndemnizacyjne galie. 5 pro. m. k. 101 3) 10% 30 
Kom. banku kraj, 5pro. w. ż.lem, 96 75 97 75 
Fożyczka kraj, zr. 1872 6 pre w.a. 102 75 104 — 
Pożyczka „ „ 18834" „ 9080 91 80 
3. Tårtu dłwiwa sa 100 sër 
Gal. Zakł, kred. włoś. 6'/, w likw. 60 25 62 50 
m w PCH a 60 25 625; 
b. Lusy 
Miasta Krakowa - 2 18 — 19 50 
„  Błianisiawowa . 22 56 94 Bi, 
6. Sonaty. 
Dukat holenderski —. i 5 65 5.75 
Dukat ceears*i - A 5.69 5.79 
Napoleomdor . s - 9.65 9.75 
Półimperjał rosyjski . 5 9.98 10.08 
«ubal rosyjski srebrn» $ 1.54 1.64 
s z papierowy 1.225, 1.23", 
100 marek niemieckich 59.65 60.30 
“rebro |. , ' , —— — 
Kupony w srebrze . z —— —— 
Aleksander Winter 


c. k. notarjusa 
objął urzędowanie we Lwowie z dniem 1, pażdzier- 
nika 1884, — Kancelarja znajduje się przy ulicy 
Trybunaiskiej pod l. 16 I. piętro, 


. * z Pepsy. i Diast. 
Wino Chassing (czynnikami naturalnemi ? 


niezbędnemi dla fhnkcji trawienia) W 1864 roku 
o Winie Chassing złożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akademii medycznej. Od tej chwili 
produkt ten otrzymał nagrody najwyższe na wszyst- 
kich wystawach, gdzie się znajdował. W 1883 roku 
Rada złożona z Dczonych sędziów na wystawie 
produktów farmaceutycznych w Wiedniu przyznała 
mu dyplom na medal złoty. Kilka miesięey zale- 
dwie, jak otrzymał znown taką samą nagrodę na 
wystawie w Kalkucie w Indjach, 

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastralgji, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił 
i apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji). I) 

Znajduje się w głównych aptekach. 


Wina lecznicze 


wyrobu aptek. Henryka Blumenfelda (p Słoniem) 
we LWOWIE. 


Swiadectwa lekarskie, 


Prof, dr. CZYŻEWICZ, ce k. radca zdrowia, 
prymarjusz oddziału chorób kobiecych w szpitalu 
głównym we Lwowie, 

Preparatów malagi z żełazem .oraz malagi z 
chiną i żelazem, wyrabianych przez p. Henryka 
Blumenfelda, aptekarza we zowie; używam w mo- 
jej praktyce od dłuższego czasu w tych niemocach, 
w którycb użycie żelaza i chininy w formie łago- 
dnej i w smaku przyjemnej jest wskazanem. Sku- 
tki osiągnąłem bardzo zadawainiające i mogę prze- 
zł te sumiennie polecić nietylko Go do skute- 
czności, ale i co do przyjemnego smaku, który to 
wzgląd ostatni, wartość przetworu, przez dłuższy 
czas do użycia przeznaczonego, nader podnosi. 


Zmiana pemieszkania. 

Przeprowzdziłem się do nowego domu Wgo Bryk- 
czyńskiego róg ulicy Majerowskiej i Kościuszki, obok 
Wydziału krajowego, piętre F. — Wejście od ulicy Ko- 
ściuszki. Br. Bylichi, 

lekarz chorób kobiecych. 

(ESEE L POBÓEEAN CE 
Tm inne xdolsiejsze pióro odda należny hołd onotom 

i sasługom zmarłej w dniu 10. b. m Tekli z Fre- 
drów Faleńskiej, pospieszam z wdzięcznego serca złożyć 
skromny kwiat pamięci na świeżej mogile, Św. p. zmarła 
należała do coraz rzadszego zastępu niewiast polskich. 
zewego umysłu, najszlachetniejszezo charakteru, nie- 
zrównanej dobroci serca i słodyczy w obejściu ze wszyst- 
kimi, Każdy kto ją znał, wysoko cenić i kochać musiał. 
Dla mule była ś p. nieboszczka prawdziwą podporą w 
niejednej smntnej chwili mego życia, kierując życzliwa 
radą, i otaczając serdeczną swoją opieką. Niech Jej Bóg 
policzy wszystko dobre i szlachetne, jakiem mnie w go- 
ryczy sieroctwa natchnąć i do Życia zachęcić umiała. 

Wieczny pokój cieniom najzacniejszej kobiety! 

t Sewerja. 


Celina Mainardi, 


uczennica Franciszka Lampertiego, — rozpoczęła już 


kurs nauk 
śpiewu solowego. 
Mieszka przy ulicy Wałowej , liczba 29, 


Przyjmuje od godz. 11. do 1. 
Los loterji dobroczynnej na 

y dochód „Przytuliska polsķiego“ 
we Wiednin. (Część dochodn na powodzian wta: 


50.000 złr. w, c” i 


Oprócz tego przypada na każde 5 losów z 
numerami po sobie następującemi: Jedna wygrana 
w cenie sklepowej złr. 3. -— Ciągnienie odbędzie 
się 15. listopada 1884. -- Cena losu 50 et. 

Losów nabyć można : 

We LWOWIE: w handlu p. Fryd. Schubu- 
tha i Syna w Rynka, we wszystkich księgarniach, 
w banku rolniczym, w obu c. k. głównych skła- 
dach tytoniu, u p. Nadwodzkiego, we wszystkich 
stowarzyszeniach lwowskieh i kasynach, w domu 
bankowym p. A. Schellenberga. 

Na PROWINCJI: w Krakowie u Wpp. Men- 
delsburga, Kurnatowskiego, Hesa, Bayera, w banin 
dla bandin i przemysłu; — w Bochni u Wp. Zu- 
rawskiego; — w Tarnowie u Wp. Nieduszyńskiego; 
w Rzeszowie u Wp. Lewińskiego; — w Łańcucie 
u Wp. Danielewicza; — w Jarosławiu u pp- Bart- 
scha i Bojana; — w Przemyślu w lokalach wszyst- 
kich stowarzyszeń; w Tarnepolu u p. Popowicza. 


asd aiz e bë $ 
== Iepe F E L 03 
Ta lie | me o EgcE 
ER móa Ao @ Z3EToż 
n P3ARES OCH PEJE 
OJ Ak GT" 4 NECEJa 
"NE EE "Taf 
co A 5 2 
E „żi > HPE 
FELG @ Esas 5. 
>m g A2 OBRA p™ 
EE eiye os Ze 
Qoo R 8 
cc Bo” oun” $ 
e Saera Eg" a FE 
o ` R 
= "25385, 2 5. „85 
EE Aen SCEI 
.— i S'a | SuN Ega 
EE oka, DS CEEP IA 
ca Pangon. © SRZSSKRS 
arz t = g MEE 
SEA | aa iszsEś 
E EEEo © Sg Rog m 
smi iS CET 
m AB Drum — | bodo u 


P 


So | S a | j = 

ZO . 95 5 È £ 
W „38 s ois S m 3 8 

gegil Sis i |8;| © yć „3 3 

w . w . 

aeER= | © >" O©56 5 m , BS Da S g 
|©) AE SEI H Eo 5 2 =] 

JET c De z5 = mO S E = E 
IEEE peia | AF BHH Z > © 
ADRESSE tpo | 9.) w s gó | =5 z 

9.92 = E g A A M3 SE = EH 
Ośrkaś| SERTA $ Bigo 5 c — © 

EG 5 Sarat | 05 E3 Rg g ZEE 
cj FETA c. SE m a + TAM © > 8 

a5 of laj sz bd +2 ei PA £ 

s5ż *r| Dien Sino] Ne SEES Goon SFA e 
op h-aoir © SE Sai oR S 58 z | 

© AG EJ k Cow oN E © 
h arg S ouwe Pia wno agm En N 

CEE = OD m Š E 8 = 

2bBpŹ = Ji e EJ pgo “eo y 

e 77 7 a 

z RE Sa « 20 = 

SĄ ld FE doś Fe |„3 8 1 Sl g 

SR ca © lo 84H a MĒS "=o* > B =- 5 

J © È RES >| B on a ED So N 2 es =e 

ST o Sisus fe E ore ggs |9 $ = 

aę aA S6 „ Ai R g` że g rid = |z|] 2 
"=" o N PHL a g sg, 

sa BEA 5 E jaj = A Don | Sea E > 

"rw SSS 3.60 | Oszso PSEE5 | 043 p OAS 

m era "a> DI dej _; maj — ON >> 5 CE) x -B RE 

1S Eis” i PIEŚCEREKCEWEJEE 5Sa 
er] - -i w" omt 

KN adas AEgos | S DE ensag) © »qą a Na 

S o AA S aa = Riia EWĘ E_ n 

cr bar FSE sge 5 FELEEELI u rO OS 

CEE- - ERASE pË Ensita TES N EE 

IEE E empo a piae 

sz 0 o pe] EG . o dk A 
z = CEEE DENDA S G S a R lh 

S Me o OS aS a Dgan R) O a 

RA B 8 ZĘ | Bo H ARRS 2. = $ 

al T N D 

Aro 3 a GE D m 4a daw a= 


Pończochy Saksońskie cztero 

| drutowe damskie białe tuzin po 
złr. 4.80, 5.80, 7.20, 8.60, 9.80, 
10 i 11 zł. 

Pończochy Saksońskie czterodru- 
towa damskie wysokie białe tu- 
zin po zł 8.20, 9.80, 11, 12 i 13. 

Pończochy damskie kolorowe 
wysokie para po ot. 30, 80, 85, 
zł 1.05 i 1 60. 

Pończeszkki dlą dzieci różnej 
wielkości białe i kolorowe 

Skarpetki dla mężczyzn grube 
tuziu złr. 4.80, cienkie złr. 5.70, 
stopniowo do 11 zł. 


poleca w wielkim wyborze 


Magazyn Markiewicza 


WE LWOWIE, plac Marjaski |. 10. 
3864 2 ? 


Nowo urządzony handel 


chińsko-rosyjskiej 


we Lwowie, plac Marjacki, l 10, 
poleca zbioru majowego: 
Nr. 


Herbata 
Edmunda Riedla, 


a mianowicie: Kryset 
onową l, białą Il., 


sprzedaję obecnie we Lwowie w moim głównym składzie nl. 
Sykstuska 1. 47 i w 12 moją firmą zaopatrzonych sklepach 

w 4 Bortach, 

0, Sal 
Eksplodującej nafty lubo znacznie tańszej w moich składach 
NĄ jsko towaru lichego i bardzo niebezpiecznego nie trzymam. 
BE opuszczam znaczny rabat. — Ktoby większej ilości u siebie 
przechowywać nie chciał, otrzyma Asygnaty, ra któremi kupiozą naftę 
, Utrzymuję też na składzie i sprzedaję w najlepszej jakości po cenach 

najniższych: 

Nmarowidło powozowe I Cieje naftowe konserwnjące drz' e 
wo. - Mydło, krochmal i sodę. 


Po cenach najtańszych %% 

N AFT najprzedniejszej jakości mleeksploduj cą 

E ; 

NAFTE z; TIE. As 

Kapującym naraz większą ilość nafty, począwszy od 10 litr 
częściowo w każdym moim sklepie odbierać może. 

wiece stearynowe i parafinowe — Qliwę do lamp i maszyn 

Na prowincję wysyłam wymieniono towary za pobraniem do każdej 


= pół kilo Congo 1, sł 1.601 | EZ 4 zaraz po otrzymaniu zamówienia. 1 
z Souch i 3 emy atoli tych artykułów często się zmieniaj atego nie 
zw leśniczy a 4 : Bonchong zassia „ ba % umieszczam cennika. Najczęściej zmienia się cena nafty. P? wzmagsjącym 
Pol Ee kawal:r, dobrze obanajomiony Z ; zbiór majowy 3. się konsumie tego artykułn w kraju i przy coraz większym eksporcie te- 
ora darit a Ei a ka Ea Ti » » Kaysow " £ 3 ; raźniejsza tania cena z p”wnością wkrótce pod-iesię się — IKorzyśt- 
lag z ów do wesetą kaje Mie) a °» Melango de Tondre 108 ai mem jest przeto jak majwcześniejsze zakupienie nafty przed 
sca w kraju lub za gramieg. Adresować| n „ Pecco y Śr 3. zoližajnoymýniolzimowytaisozonem: 
proszę; post. rest. pod lit. Ks. M A w w Karawanowa » z s 4 Piotr NTIiączyński, 
m Sączu. = najprz. SĘ ZG; 
Z laj Gumpow perłowa pd 9..c KE we Lwowie, Sykstuska 47. 
5 przednia „ 10. „, 4—N[ 
Herb.ta Sonchong czarna zbiór | 
Fabryka majowy w oryginalnych chińskich skrzy-|— 
d f > ° h aa 3 oomi pargana, złr. P 7 Z ran) 
siewki herbaciane ilo zł. 1.03 YZ" i = "<= 
odiewów Z1pSOWYCh)”"* scene, aji. herb. ; 106] KNESET mz cw i Mi UM ZAB CO GEY 
3: Zamówienia z prowincji wysyła się = A kz 
Pasquale Jacek 1800 odwrotną pocztą. Opakowanie nie siczy się Naj wie ksza i 
: | o y 


we Lwowie, ulica Walowa, 
poleca w wielkim wyborze 

popiersia, Statay, statnetki 
najznakomitszych ludzi, jakoteż figur s» 
alegoryczne, słupy, wa:ony, 
mrmy na kwiaty i wszelkiego rodzaju w 
zakres wchodzące przedmioty z marmnrn, 
alabastru, stearynowej masy i gipsu. | 

Przyjmoję się reperacje wszelkiego 
rodzaju, a to: z alabastru, porcelany, 


JADWIGA DUNIN 


nauczycielka muzyki 
mieszka przy placu Gołuchow- 
skich, gmach Teatralny, 3. pię- 


tro, drzwi 76. 
4007 1—3 


U | 
4 Wypożyczalnia NUT Nazycznych g 


M na fortepian à inne instrumenta i do śpiewu 9 
R S. A. KRZYZANOWSKIEGO ;g 
w Mrakowie 8956 8—5 ||| 


i 


istniejąca odj lat kilznnastu i zawsze w zwinowgze utwory zaopa- 


gliny, gip, po bardzo umiarkowanych 
cenach. r 
Zlecenia na prowincji uskuteczniają 


Zzatwardzeniu 


Bię w jak najkrótszym cuasie. 3979 3—5B sapobiega się i leczy przes wżycie 
EEE" 


Pigułek roślinnych GAUVAINA 


cnej firmie we Lwowie, 
warunkiem przyjęcia delcredere 
i za złożeniem kaucji w gotów- 
ce, w: papierach na giełdzie no- 


© obok Brygid. 
Z. Buc 


A 


hipotecznem. 4041 1—3 
Reflektujący raczą się rychło 

zgłosić do | 

Dyrekcji akcyjnego Towarzystw. 

fabryki oukru w Wawrowitz. 


Pozostałe z wyprzedarzy konie sta- 
ajļdniny Jarczowieckiej pełnej krwi a- 
rabskiej a to: 5 klaczy i 9 ogierów 
sprzedane będą w drodze publicznej 
licytacji we Lwowie 
dnia 21. października br. 

0 godzinie 10 rano w ujeżdżalni 
przy ulicy Czarneckiego obok kościo- 
ła 00. Karmelitów. 4037 1—7 


z trzusłem, przedniem żelazem i do pro- -_ Posznkaje się ojantów 


wadzenia bez pomocy (Sech, Vorschasr i|za stałem wynagrodzeniem i odpo- 
Selbstfiihrung) po znacznie zniżo-|wiednią prowizją do sprzedaży drobne- 
nych cenach. 5552 4—6 |gy towaru, znajdującego łatwy pokup. 
Pracnera wyorywacze do burakóWiOferty przyjmuje Administracja „Ga- 


ztr 15 za sztukę, 
Rychła dostawa. 


Józef Friedlaender, 


we Wiednin, hintere Zollamstraśse , 18. 
Do nabycia przez J. B. Priiwera 
w Krakowie. 


Oatrzegam 
przed naśladującymi moją firmę. 


„SIRIUSZ* 
SKŁAD KAWY we LWOWIE 


2 


Administracja w Paryżu, 


DO TRAWIENIA 
wytworzone ze źródeł ze soli vichy. Przyje: 
mnego smaku o niezawodnym skutku prze: 

ciw kwasore i upośledzonemu trawieriu. 
SOLE WI DO . 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, któr: 
nie są w stanie udać się do Vichy. 

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy 
aby na wszystkich produktach znajdował: 
się znaki: Kompanj! wód Vishy 
Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi 


sprzedaje dla tego dobrą i wydainą 
kawg tak tanio, albowiem sprowa- 
dza takową bozpośrednio od produ- 
centów z południowej Ameryki, gdzie: 
lat dziewięć bawił i osobiście za- 
wiązał stosunki. 8938 3—? 
Kosztuje we Lwowie 
1 kilo sir. 1,50, i 1.60. 
Na prowinoji 
48], kilo zł. 7.70 i 8.20 franko. 
Co miesiąca świeży transport. 


Słabości żołądka 


wszelkiego rodzaju, 


z śzupeinie „Universal-Magen Elixir“ z apt. 

N auczycielka Schneida * Cena !/; farski 1-słr, całej 

z zagranicy życzy sobie ndzielać lekcje flaszki 1 złr. 80 ct. Przy wysyłkach pooz- 
języka. polskiego, francuskiego, angielskie- towych o 20 ct. więcej na opakowanie 
go i niemieckiego oraz wszelkich przed- Wyłącznie do n:bycia prawdziwe w apt- 
miotów «szkolnych. 


Bliższa wiadomość w biurze p. J. 33, (dokąd stosować należy pisemne za- 
Witussyńskiej Rynek 
we Lwowie. 


28. mówienia). 


1. 
4008 1—3 P. Mikolascha 2867 4—12 


Szprycowanie 
hygieniczne 
nieaawoduej 
skuteczności 
zapobiegające 

r ry þes żadoych innych lekarstw. Znajduje się we wszystkich 
ME La aeekią i w Paryżu u p. J. Ferró aptekarza, 102, ulica Richelieu; 
we Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego (obok Brygidek), Mikolascha i Z. 
Rnckęza, J. Nablika; w Krakowie u Trauczyńskiego i Redyka; w Qzerniowoach 
u Golghowskiego. 


;Dom bankowy i kantor wymiany 


SOKAL I LILIEN 


kupuje i sprzedaje 
„pod najkorzystniejszemi warunkami 
4' proc. listy zastawne krajowe, posiadające gwarancję krajową, 
4'i, proc. pożyczkę krajową i Sproc. obligacje komunalne gwaran- 


towane przez bank krajowy, wszelkiego rodzaju listy zastawne 
towarzystwa kredytowego ziemskiego | galicyjskiego banku hi- 
potecznego tudzież wszelkie akcje bankowe i kolejowe, obligacje 
pierwszeństwa, renty państwowe, rządowe i prywatne losy, jakoteż 
wszelkie monety krajowe i zagraniczne. 

Przyjmuje zlecenia giełdowe i udziela na żądanie 
rady najchętniej 4 najsumienniej. 
DF- Polecenia z prowincji uskutecznia się bezawłocenie 

czenia prowizji. ha: 


beg 


zəty Narodowej“ pod cyfrą 100. 
4081 1—2 | 


Boulevard Montmartre nr. 8. 
PASTYLKI 


kołascha, E. Mendrochowitz i Goldbaum 


a to: cierpienia wątroby, kolki, hemoroi- 
dy, osłabienie żołądka i niestrawność, 
leczy w najkrótszym czasie pod gwarancją 


St. Georg we Wi dniu, V. Wimmergasse, 


Skład we Lwowie w aptece 


trywana. pod bardzo sorzystnewi warnukami. 
Waronki abonamentu rozsyła się na żądanie gratis i franko 


i 
) | 


estar aciwiac ai 
Amtoni Enders 


przedtem J. Niemirowskiego Następcy, 
we Lwowie, Rynek, l. 29, 
poleca na porę zimową w iajwiększym wyborze 
wełnę na pończochy i skarpetki 
1 dekagram po 4, 5, 6, S 1 10 et. 


Towary drobiazgowe, guziczki do ubrań damskich i 
męskich, i wszystkie w zakres tego handlu wchodzące 
artykuły po cenach najumiarkowańszych. 4038 1-12 


OOOO 


Założona ot: 
at : 
r. 1679 „2 Bo 0% 
ję As (JU 
8 p G FABRYKA Š 
a „0 gd” ALS H przednich 
ją aż: Sb 430 M b F 
E A < P al holenderskich $ 
SIN Pa LIKIERÓ W | 
N p Skład fabryczny : 


we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 4. 
Dis» dogodności P. T. puklicziości możnu tyci: 
prawdziwych likierów usbyć iskio w znanych 
handlżab znacznicjazych. 8594 11—? 


Na sezon teraźniejszy 


sprowadziłem do mego od przeszło 25 lat P. T. Publicz- 
ności znanego handlu, wybór najmodniejszych to- 
warów bławatnych, płóciennych, sukiennych, 
jedwabnych, jakoteż dywanów perskich i bielizny 
stołowej, ze źródeł pierwszorzędnych i sprzedaję ta- 
kowe po najtańszych cenach. 
Sklep mój znajduje się 


=z pod 1. 13, ulica Żółkiewska, "ZE 
naprzeciw synagogi niemieckiej, — wchód przez sień. 
Z wysokiem poważaniem 3964 2 - 6 


Maier Widrichb. 


PRINTEMPS 


MODNYCH TOWARÓW i 
P A R Y Z. 


Wyszedł z druku 


wspaniały katałog ogólny ilustrowany, zawierając 
więcej jak 450 rycin najnowszych ubiorów na 


porę zimową 1884 — 85. 


Wysłany zostanie bezpłatnie i franko każdemu na żąda- 
nie przesłane pod adresem 


PP. Jules JALUZOT & Co. 
w PARYŻU. 


Wysłane zostaną również FRANCO próbki wszelkich materji skła- 
dających kolosalne zapasy magazynów PRINTEMPS. 


Wysyłka do wszystkich krajów na kuli ziemskiej. 
'TŁÓMACZE I KORESPONDENCI do wszystkich języków. 


I 


Wydawcy i właściciele J.- Dobrząński i K. Gbnan. 


| E. FRZEMESKIEGO 


| 


arol Bałłaban 


Lwów, ul. Halicka, 1. 28, 
pod „Złotym Kogutem“ 
4042 1—? 


Nowo urządzony Skład fotografij 


Hotel Europejski. 
Pierwsza wyłączna sprzedaż 


1) Fotografij z dzieł sztuki. | Meysonier — Gerome — A. Sch ffer 
a) Mistrzów starej szkoły. Ra-| Cabanel _ Jalabert — Munkaczy— 
fael — Mnrillo — Carlo Dolee — | Defregger i t. d | 
Van-Dyck — Rutens — Tizian — 2) Fotografij z natury. 
A del Sarto i t, d. a) Widoki z najpiękniejszych 
b) Mistrzów newoczesnych. | miejscowości or-z krajowych: Kar- 
Matejko  Siemiradzki — Merwart — | paty, Tatry, Podhorce i t. d. 
Krndowski— Czachorski— Brandt — b) Fotografie znak. osobistości. 
Kossak — Grottger — Kaulhach — c) Fotografie artystów polskich 
Makart — Kray — Delaroche — | i zagranicznych 


pE Ceny niebywale niskie. E 


Dla dogodności P. L. Fubliczności, wszelkie informacje i zamówienia 
dotyczące Zakładu f tograficznego, mieszcącego się w tym samym Hotelu, 
przyjmmje skład, który jest połączony z zakładem fot: graficznym za po- 
mocą telefonu. 

Z tegorocznej wystawy sztuk pięknych, reprodukowane są obrazy : 

1. Paweł Merwart „Odaliska *, 8) Rysunek Grottgera „W saskim 
2) Julinsza Kossaka 2 akwarelle | ogrodzie“ 862 
z powieści „Ogniem i mieczem“ 4) Bieszczad Seweryna „U szewca* 
Sienkiewicza, a to Skrzetnski z Pod- 5) Aydukiewicz Zygmunt „Stery 
bipiętą w drodze do Łubniów, — | singa“. 
i Bohun z Zagłobą jadący do Roz- format gabinetowy 60 ct 
logów, | folio 1 zł. 80 ct. 


Niemniej są w robocie Aquarelle Julnsza Kossaka, przedstawiające 
czyny „Fredrow*. — Komplet 12 reproducyj w pięknej okładce z wignietą 
układu Juliusza Kossaka 3975 1—3 

format folio 20 złr. — format gabinetowy 8 złr. 


Zamówienia przyjmuje powyższy handel, jakoteż Zakład fotograficzny 
E. TRZEMESKIEGO0 we Lwowie. 
NODE ORZEC A OC OW RÓ) 


Nieprzemakalne ubrania guńkowe 


poleca 


MARONY włoskie, 

WINOGRONA z Feslau, 

GRUSZKI węgierskie, 

Jabłka tyrolskie. 

Pieczywo 
do herbaty, 


angielskie, francuskie i wiedeńskie, 


pół kilo 60 ct., 
nadzwyczaj smaczne i tanie. 


Woskowe Jablka, 


Ten smaczny, największy i najszla- 
chetniejszy gatunek, znajduje się jedynie 
w małym obwodzie w Niźsrej Styrji, i 
sprzedaję takowy w dowolnych partjach 

jw wyborewych owoo-ch, lub w mniejszej 
| ilości po najtańszych cenach, 


Antoni Fabiani, 


Lich 'enwald Untersteiermark 


PIGUŁKI BLANGARD A 
WAŻNE OSTRZEŻENIE 
Od 450 stycznia 4885 r. wszystkie 


(Loden  odenkleider) fiakony prawdziwych pigułek isyropu 

z najlepszej wełny owczej styr. jskiej w naturalnych kolorach szarym, brunatnym jodanu z żelazem opatrzone zostaną 
i czarnym pieczęcią ochronną spółki ta- 

Płaszcz lekki na deszcz Z kapaz 7 zł. rykantów (L'Union des Fabri- 

Płaszcz myśliwski luh do podróży 10 zł. 50 ct. cants) zawiązanej w celu zapobie- 


Graby menżyków s cie odszewką 16 do 32 zł, 

Cesarski płaszcz lnb w 12 sz 

Styryjskie Sacco lub 14 10 sł. do 20 sł. 

Zupełne nbranie męzkie 20 zł. do 30 zł. 

Damskie paltoty modne i nader eleganckie 10 zł. do 20 sł. 


2 
Be. Nieprzemakalne kapelusze guńkowe wg 
dla mężczyzn, pań lab dzieci 2 zł. 50 et. do 4 zł. 
Wszelkie gatunki nieprzemakalnej guńki waęszej i domowej (Loden i Lo- 
denstoffe) i umodnionej materji guńkowych na metry lub w dowolnych gotowych 
ubraniach najtaniej załatwia rychło za pobraniem handel sukna 


Jan Giinzberg, w Gracu (Styrja). 


ganśa fałszerstwom. Ta oznaka 
pozwoli publiczności odróżnić łatwo 
prawdziwe pigułki i syrop od podra- 
bianych t fałszowanych. 

Spółka fabrykantów zreszią, 
ma za obowiązek ścigać i pociągać 
do odpotbiedzialności przed prawem 
fałszerzy produktów, jak również 
robiących z nich użytek nieprawy i 
puszczanie w handel wszelkiego w 


3947 8—? ogóle produktu, ki nio bedzie 
M tejte | 

Pi i 

sastali | Uwieficzone nagrodami E || | sów. EC | 


Aptekars, 40, ulica Bonaparte, Paryż. 


przez Wys. ces. król. rząd wyłącz. uprzywilejowane 

wielokrotnie wypróbowane I jedynie niezawedne 
WAŁECZKI do szczełnezo zamknięcia okien i drzwi 
chroniące od przeciągu powietrza. 


z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po naj- 
„tańszych cenach, a to: 8833 1—7? 


ŁUSZCZONA JARZYNA stręcskowa 
w kartonach 500 gram., łnszczany grech 
zieleny enkrowy, Eółty groch, noczewica, 
bób, kasza awsianaa I brec: arza. 


gł Cylindry do okien: Cylindry do drzwi : C. k. nprs. fabryka krapek pariow. | 
i l , A 
r a a TE H we a ot met RAÓD, HIRSCHFELD et Ce. Wiedeń. 


a y czerW.-brunt.idęb.9 i 14 „ 

Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki białego kolora wypada najwyżej 50 ot. 
, Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 

maj. bagi Uprasza się podawać przy zamówienin liczbę okien i drzwi celem 

paw ania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 

drukowana instrnkcja, podług której kaźdy może je sam przytwierdzić do drzwi 

mawik Że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lnb zamykanin takowych. 
e 


EFE 


iedmin Kolowratring nr. 12 w c.k. nadwornym składzie fabrycznym. 
Ochrona przeciw Da sk Lt tey e Fajwiękąga oszcz: Natychmiastowe wyjtępienie 


wszelkich owadów 
pod gwarancją za skutek. 
3596 Necrolin 1—8 


zaziębieniom. ków od przeciągn powietrza. duość drzewa. 


Kantor wymiany 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie etekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


©), LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


5 premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1, lipca 1868 (Dz p. F. XXXVIII. N. 93.) 
1 najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnyck, kaucyj inałżeńskich wojsko- 
aj wych, na kaucjei wadja. $ą wtym kantorye do nabycia. 

SHS" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 3901 2--? 


Aly th, 
jedyny na wygubienie szwabów, meska- 
w, chrząszczów, mrówek i t. p. Dotąd 
nieprzewyżkzony w skutku. Puszka 50 ot., 
pńt. rozpylacz 50 ct. Mniej jak za 1 złr. 
mie wysyła się. Do nabycia w wielu a- 
ptekąch i handlach, Gł 

© 


ó łka: 
i XHLETW, 
|_w Retz, (Niższa Austrja), 


M WYROBY SPEGYALNE 
PARFUMERYA 


AUK VIOLETTES DE PARNE? 


ED.PINAUD 


Mydło ..... AUR VIOLETTES DE PARME Ñ$ 
Essencya dla sbustek AUX VIOLETTES DG- PAROWE || 
„ AUX VIOLETTES DE PARME 4 
. AUX VIOLETTES DE PARME `Í 
„ AUX VIOLETTES DE PARME 3 
„ AUZ VIOLETTES DE PARME [i 
i. AUX VIOLETTES DE PARME Ü 

Boulevard de Strasbourg, 37. § 


M ZPO 


g 


Dodatek do K. J. nr, 6965 ex 1884. 


mer ann re ae 


W okręgu c. k, intendantnry 11. korpusu będą potrzebne niżej podane 


ilości żyta i owsa, 


które mają być dostarczone według zwyczaju kupieckiego w drodze kupna z wolnej ręki. 


nia 


Dla wojskowego magazynu Cetnarów metrycznych 


zaopatrzenia 
żyta |__ owsa 
we Lwowie 11200 | 7400 
w Czerniowcach 1600 — 


| 


2500 


w Tarnopolu 1500 


Reflsktujący na tę dostawę przedawcy, mają wnieść pisemne oferty opieczę- 
towan: najpóźniej do 21. października 1864, 11. godziuy przed południem do c. k. 
, Intendantury 11. korpusu (zabudowanie komendy korpuśnej), 


Wszystkie do tej dostawy odnoszące sie warunki mogą być przejrzane co- 
dziennie od godziny 9tej do tszej w wyżej wymienionej intendanturze korpuśnej, 


We Lwowie, dnia 4. października 1884. 
C. k. Intendantura 11. korpusu. 


4004 2—8 


Naczelny i odpowiedzialny redakter Jan Dobrzański, 


Z drukarni „Gazety Narodowej", 


